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Uroczysta akademia w  W arszawie 
z okazji 35 rocznicy powstania 

A rm ii Radzieckiej
(f) 23 bm. — w 35 rocznicę 

powstania Arm ii Radzieckiej 
odbyła się w sali Teatru Pol
skiego w Warszawie stara
niem Głównego Zarządu Po
litycznego Wojska Polskiego 
uroczysta akademia, która 
zgromadziła czołowych przed
stawicieli społeczeństwa sto
licy.

Na uroczystość przybył 
Prezes Rady Ministrów, Prze
wodniczący KC PZPR Bole
sław Bierut.

Akademii przewodniczył 
wiceprezes Rady Ministrów, 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski.

W prezydium zasiedli: Pre
zes Rady Ministrów, Prze
wodniczący KC PZPR — Bo
lesław Bierut, członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR, 
członkowie Rady Państwa i 
Rządu, generalicja, przedsta
wiciele władz naczelnych or
ganizacji politycznych i spo
łecznych, przedstawiciele 
świata kulturalnego, oficero
wie i żołnierze WP — przo
downicy wyszkolenia bojowe
go i politycznego oraz przo
downicy pracy.

Wśród członków Biura Po
litycznego KC PZPR zajęli 
miejsca w prezydium amba
sador ZSRR A. A. Sobolew i 
attache wojskowy ZSRR — 
general-major I. K. Kazak.

Na akademii obecni byli 
przedstawiciele dyplomatycz
ni państw zaprzyjaźnionych.

Ponad stołem prezydialnym 
na tle czerwieni, na której 
złocą się cyfry ,,23.11.1918 — 
23.11.1953“ , widnieje posąg 
Generalissimusa Józefa Stali
na. Wokół — flagi polskie i 
radzieckie.

Rozlegają się dźwięki hym
nów narodowych Polski i 
ZSRR. Akademię zagaja 
Marszalek Polski Konstanty
Rokossowski:

„Otwieram uroczystą aka-

demię z okazji XXXV rocz- j 
nicy powstania bohaterskiej 
Arm ii Radzieckiej.

Witam obecnego wśród nas 
Wielkiego Budowniczego Pol
ski Ludowej, Prezesa Rady 
Ministrów, obywatela Bole
sława Bieruta.

Witam przedstawicieli 
Wielkiego Związku Radziec
kiego, Ambasadora Sobolewa 
i Generała Kazaka.

Witam Was wszystkich, 
obywatele. przybyłych na 
dzisiejszą akademię, aby dać 
wyraz gorącym uczuciom 
wdzięczności i przyjaźni, ja
kie żywi nasz naród do Arm ii 
Radzieckiej — Armii-Wyzwo- 
licielki, która pod wodzą 
Wielkiego Stalina przyniosła 
naszemu narodowi i innym 
narodom Europy wyzwolenie 
z faszystowskiej niewoli, ura
towała świat od groźby fa
szyzmu hitlerowskiego i dziś 
niezłomnie stoi na straży 
światowego pokoju, wolności 
i niepodległości narodów.

W dniu dzisiejszym cały 
nasz naród, zjednoczony pod 
sztandarem walki o pokój 
plan 6-letni, śle swe gorące 
pozdrowienia narodom Zwią
zku Radzieckiego, Arm ii Ra 
dzieckiei i Temu, który prze 
wodzi narodom świata w 
walce o pokój, wolność 
socjalizm — Józefowi 
Stalinowi“ .

Słowa te zebrani przyjmują 
długotrwałą owacją na cześć 
niezwyciężonego Związku Ra
dzieckiego i jego genialne
go wodza Generalissimusa 
Józefa Stalina, na cześć 
Wielkiego Budowniczego 
Polski Ludowej — Bolesława 
Bieruta.

Referat poświęcony 35 rocz
nicy powstania bohaterskie; 
Arm ii Radzieckiej, która 
przyniosła wolność narodowi 
polskiemu, wygłasza

Wezwanie Pierwszego Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej

Głównego Zarządu Politycz
nego Wojska Polskiego — 
wiceminister Obrony Naro
dowej, generał brygady Ka
zimierz Witaszewskj (tekst 
referatu podajemy na str. 3).

Przemówieniu towarzyszą 
wielokrotne gorące owacje na 
cześć genialnego Wodza całej 
postępowej ludzkości, Wiel
kiego Przyjaciela narodu pol
skiego — Józefa Stalina, na 
cześć ukochanego Nauczycie
la i Przywódcy narodu pol
skiego — Bolesława Bieruta, 
na cześć bohatera spod Stalin
gradu, wiernego syna ludu 
Warszawy — Marszałka Kon
stantego Rokossowskiego.

Okrzyki wzniesione przez 
mówcę zebrani podejmują z 
żywiołowym entuzjazmem. 
Potężnym echem brzmi na 
sali: „Wielkiemu Stalinowi 
— hurra!“

Z kolei głos zabiera attache 
wojskowy ZSRR — generał 
major I. K. Kazak, którego 
przemówienie wywołuje no
wą falę owacji na cześć Zwią
zku Radzieckiego i jego nie
zwyciężonej A rm ii - Wyzwo- 
licielki (Tekst przemówienia 
generała I. K. Kazaka poda
jemy na str. 3).

Burzą gorących, długo nie
milknących oklasków przyj
mują zebrani tekst depeszy 
do Generalissimusa Stalina, 
odczytany przez oficera Szer- 
szynowicza. (Tekst depeszy 
podajemy poniżej).

Oficjalną część akademii 
kończą dźwięki Międzynaro
dówki.

Na część artystyczną złoży
ły się gorąco przyjmowane 
utwory polskie i radzieckie, 
w wykonaniu czołowych soli
stów Marii Fołtyn i Andrzeja 
Hiolskiego. znakomitej skrzy
paczki Wandy Wiłkomirskiej 
"ra? .zespołu pieśni i tańca

Do wszystkich chłopów pracujący 
Do kobiet wiejskich!
Do bratniej klasy robotniczej!
Do młodzieży!

c h !

szef I Wojska Polskiego. (PAP)

Do Generalissimusa Józefa Stalina
Moskwa -  Kreml

Przedstawiciele ludu pra
cującego Warszawy i Wojska 
Polskiego zebrani na uroczys
tej akademii z okazji 35 rocz
nicy bratniej Armii Radziec
kiej przesyłają Wam. Drogi 
Towarzyszu Stalin, najser
deczniejsze życzenia zdrowia 
i długich lat życia dla dobra 
całej ludzkości.

Naród nasz ceni, jako naj
wyższe dobro, przyjaźń, przy
kład i pomoc Związku Ra
dzieckiego i jego Arm ii — tej 
Arm ii, która pod Waszym 
kierownictwem odniosła hi
storyczne zwycięstwo nad fa
szyzmem hitlerowskim, wy
zwoliła nasz kraj z niewoli 
faszystowskiej, pomogła na
szemu narodowi utrwalić nie
podległość. Pomoc i przykład 
Kraju Rad pomogły nam 
wkroczyć na drogę rozkwitu 
gospodarki i kultury, na dro
gę budownictwa socjalizmu

W walkach toczonych przez 
nasze wojsko u boku potęż
nej Ąrm ii Radzieckiej, rodzi
ła się i krzepła niewzruszona 
przyjaźń i braterstwo broni 
żołnierza polskiego i radziec
kiego.

Dziś, gdy imperializm ame
rykański usiłuje pogrążyć 
świa‘ w nowej pożodze wo
jennej odbudowując hitle
rowski Wehrmacht, naród 
polski wzmaga czujność, u- 
macniit Wojsko Polskie, armię 
obrony pokoju i niepodle
głości naszej Ojczyzny.

Naród nasz umacnia przy
jaźń i niewzruszony sojusz 
ze Związkiem Radzieckim, 
naród nasz otacza z głębi serc 
płynącą miłością Was, Towa
rzyszu Stalin — Wielkiego 
Bojownika o urzeczywistnie
nie najszlachetniejszych ma
rzeń ludzkości, wielkiego bu
downiczego komunizmu, cho
rążego pokoju, wodza i na
uczyciela całej postępowej 
ludzkości.

Naród polski zjednoczony 
we Froncie Narodowym pod 
przewodem Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej 
Wielkiego Budowniczego Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, towarzysza Bolesława 
Bieruta — rozwija nieustan-

aby być godnym chlubnego 
miana „szturmowej brygady“ , 
aby wziąć jak największy u- 
dział w dziele utrwalenia po
koju na świecie.

Wzrost potęgi Związku Ra
dzieckiego, jego wspaniałe 
osiągnięcia w budownictwie 
komunizmu, Wasze genialne 
nauki oraz wskazania X IX  
Zjazdu Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego — są 
dla narodu polskiego źródłem 
siły i natchnienia w pracy 
nad zwycięskim wykonaniem 
wielkiego programu Frontu 
Narodowego i w walce 
o pokój.

Niech żyje wieczysta przy
jaźń narodu polskiego i naro
du radzieckiego!

Niech żyje Armia Radziec
ka — Armia wyzwolicielka, 
Armia obrońców wolności i 
pokoju!

Niech żyje wódz narodu 
radzieckiego i całej postępo
wej ludzkości, niezawodny 
przyjaciel narodu polskiego,

nie swoją potęgę gospodarczą chorąży światowego pokoju 
i obronną i uczyni wszystko, I — Wielki Stalin.

Robotnicy pozdrawiają Zjazd
chlapo»-społdzielcon

Pudc-as Krajowego Zjazdu Spółdzielczości Produkcyjne j na sa. 
!e obrad przybyła delegacja robotn ików warszawskich Na
zdjęciu ' przodownik pracy z „Ursusa“ 
w im ieniu delegacji życzenia owocnych

Zjazdu

Jaworski składa 
obrad uczestnikom 
F o to  C A F  B a ra n o w s k i

Przyjęcie u attache 
wojskowego ZSRR 

generała I. K. Kazaka
(f) Z okazji X X X V  rocznicy 

powstania A rm ii Radzieckie) 
A ttache W ojskowy ZSRR gen 
I. K. Kazak wydal w dniu 23 
bm. przyjęcie, na które przybyli 
członkowie B iura Polityczne«!) 
KC PZPR, członkowie Radv 
Państwa i Rządu, generalicja. 
przedstawiciele władz naczel
nych stronn ictw  politycznych i 
organizacji społecznych ora? 
inni czołowi przedstawiciele 
społeczeństwa polskiego.

Obecni byfl przedstawiciele 
dyplom atyczni państw zaprzy
jaźnionych oraz attaches w o j
skowi akredytowani w Warsza
wie.

Przyjęcie upłynęło w bardzo 
serdecznej atmosferze. (PAP).

Kierowcy szczecińskiego 
PKS oszczędzają paliwo

(f) W ielu spośród kierowców 
PKS w Szczecinie um iejętnie 
oszczędza m ateria ły pędne dzię
ki czemu w ciągu IV  kw arta łu  
ub. r. zaoszczędzili pon ' 2 tys 
litró w  benzyny oraz 6 i pói ty 
siąca litró w  ropy. Najpoważ
niejsze oszczędności uzyskali 
k ie row cy W ito ld  Żak i  Józef 
Paw łowski.

Pierwszy Zjazd Spółdzielczości P rodukcyjnej do
kona) przeglądu sił ruchu spółdzielczego w całym 
kra ju , ocenił dorobek spółdzielni produkcyjnych 
i opracował wytyczne dalszego ich wzrostu i roz- 
woju. Spółdzielnie produkcyjne, których było wio
sną 1949 roku zaledwie 40 w całym kra ju , wiosną 
ubiegłego roku przekroczyły już liczbę 3.000, a obec
nie gospodarują już w przeszło 5 000 gromad.

Ruch spółdzielczości produkcyjne j ogarnia coraz 
więcej wsi i coraz większą ilość rodzin chłopskich. 
We wszystkich niemal spółdzielniach plony już są; 
dziś wyższe o 20—30 procent, a niekiedy więcej od 
plenów zbieranych przez okoliczne gospodarstwa 
indyw idualne. Hodowla spółdzielcza powiększa się 
z roku na rok. coraz większa ilość spółdzielni or
ganizuje u siebie gospodarkę wszechstronną, obej
mującą zboża, buraki i inne rośliny techniczne, fer
my bydła, trzody, owiec i drobiu. W związku z tym  
rosną dochody spółdzielców, którzy widzą coraz 
jaśnie j możliwości podnoszenia produkcji i zagwa
rantowania zamożnego i ku ltu ra lnego życia wszyst
k im  rodzinom zrzeszonym w spółdzielniach.

Wielu z obecnych członków spółdzielni produk
cyjnych m iało możność zwiedzenia kołchozów ra
dzieckich, gdzie w idzie li potężne trak to ry , kombaj
ny, wspaniałą mechanizację robót w polu i w obo
rze, coraz szersze zastosowanie elektryczności w rol
n ictw ie, w ie lk ie  prace m elioracyjne na ziemiach 
połączonych przez chłopów, doskonale zaplanowa
ny płodozmian i bazę paszową dla spółdzielczej ho
dow li, nowe rośliny wprowadzane przez przodu
jącą radziecką naukę rolniczą.

Chłopi w naszych spółdzielniach produkcyjnych 
wiedzą o tym  ze sprawozdań swych towarzyszy. 
Wiedzą z uchwał X IX  Zjazdu Komunistycznej 
P artii Zw iązku R adzick iego, ja k ie 1 wspaniałe plany 
osiągnięcia obfitości produktów przemysłowych 
i rolnych, dalszego wzrostu dobrobytu i ku ltu ry  
nakreślił sobie lud pracujący w ielk iego K ra ju  Rad.

M y polscy chłopi - spółdzielcy wiemy, że droga, 
na którą w stąp iliśm y wiedzie nas do takich sa
mych osiągnięć. Wraz z nami w stąp iły na drogę 
przebytą już zwycięsko przez naszych braci chło
pów Związku Radzieckiego setki tysięcy i m iliony 
chłopów Bułgarii, Czechosłowacji. Węgier, RumunM, 
A lban ii. Na tę samą drogę wkroczyły już dzie
siątki tysięcy chłopów N iem ieckie j Republiki De
mokratycznej. Dzięki pomocy swych rządów ro
botniczo-chłopskich. codziennej pomocy ze strony 
klasy robotniczej, idą naprzód do nowego życia — 
ufn i tak jak my w  swą przyszłość i pewni, że ich 
praca kładzie kres zacofaniu ro ln ictwa, niepewno
ści ju tra  dla drobnego chłopa, ciemnocie I kuła
ckiemu wyzyskowi.

Wyrazem naszej rosnącej siły ł ufności w jasną 
przyszłość jest nasz Pierwszy Krajowy Zjazd Chło
pów - Spółdzielców, zwołany w chwili, kiedy liczba 
wsi w Polsce ogarniętych naszym ruchem zbliża 
się do 6 tysięcy.

Ruch spółdzielczości produkcyjne j wyrasia 
z ogromnej przemiany, jaka dokonuje się w  ca
łym  życiu narodu polskiego.

Naród nasz w yzw olony z kajdan h itlerow skich 
mocarnym ram ieniem  robotniczo-chłopskiej A rm ii 
Radzieckiej zrzucił z siebie panowanie kap ita lis tów  
i obszarników, stworzył silne ludowe państwo ro
botników i chłopów i dziś buduje w wolne j ojczy
źnie nowy ustró j sprawiedliwości społecznej — so
cja lizm .

Masy robotników, chłopów 1 in te ligencji skupiły 
się wokół Polskiej Zjednoczonej P artii Robotniczej, 
wokół naszego Rządu Ludowego, wokół BOLE
S ŁA W A  BIERUTA, który wskazuje nam jak bu
dując nowy, lepszy ustró j społeczny, wykarczujem y 
do cna słabość, ciemnotę i zacofanie pozostawione 
nam przez rządy wyzyskiwaczy — rozw iniem y siły 
polskiego narodu, u trw a lim y  po wsze czasy naszą 
niepodległość i pokój. Oto dlaczego w ostatnich wy
borach do Sejmu lud pracy w mieście I na wsi 
oddal jednomyślnie swe głosy na lis ty  Frontu Na
rodowego w a lk i o pokój i plan 6-letni.

W masach chłopskich pogłębia się przekonanie, 
że władza, która dała chłopom ziemię, która po
trafiła w ciągu kilku lat podźwignąć z gruzów nasz 
potwornie zniszczony kraj I zbudować tysiące no
wych fabryk i szkól, władza ludowa, której milio y 
rodzin chłopskich zawdzięczają zatrudnienie i oświa
tę dla swych dzieci, dodatkowe zarobki i rozwój 
ich gospodarstw — że ta władza nic może wska
zywać zlej drogi I że na pewno dobrze radzi chłopu 
pracującemu, zachęcając go, aby wstąpi! do spół
dzielni produkcyjnej. I w idzim y dziś wszyscy, że 
ta władza jest silna i spraw iedliwa, że po tra fi unie- 
szkodHwić wrogów ludu, którzy by próbowali prze
szkodzić chłopom w swobodnym wyborze te j no
w ej drogi.

Zjazd zwraca się do wszystkich 
chłopów-spóldzielców:

Świadomi wielkiej wagi dotychczasowych osiągnięć 
spółdzielni produkcyjnych i dumni z naszych zdo
byczy pamiętajmy, że my spółdzielcy musimy być 
czujni. Wiele jeszcze jest starych nawyków, i wiele 
wrogich m achinacji, w iele nieświadomości, którą

wróg próbuje wykorzystać, ażeby nasze spółdzielnie 
osłabić i doprowadzić do rozkładu. Spółdzielnie na
sze są młode, więc muszą w sobie wyrabiać od
porność wobec tych niebezpieczeństw. A najwa
żniejszym warunkiem tej odporności jest ścisłe 
przestrzeganie statutu.

Nasz Zjazd powziął specjalną uchwałę podkie- 
śiającą znaczenie przestrzegania statutu w życiu 
naszych spółdzielni. Zaglądajmy stale do statułu 
i kierujmy się nim we wszystkich codziennych spra
wach spółdzielni.

Statut nakazuje spółdzielniom iść naprzód, „pod
nosić swoją gromadę gospodarczo i ku ltu ra ln ie ", 
„uczynić własną wieś wzorem postępu i sprawie
dliwości społecznej“ .

Ażeby te słowa wcielić w życie, spółdzielnie nie 
mogą odgradzać się od swych mało i średniorolnych 
sąsiadów, którzy gospodarują jeszcze w pojedynkę. 
Powinni się do nich odnosić jak bracia i wykazy
wać im kłam liwość propagandy ku łackie j, c ie rp li
wie przekonywać, pomagać w codziennych trudno
ściach i śmiało przyjm ować do rodziny spółdziel
ców.

Ażeby wskazania statutu wcie lić w życie, spół
dzielcy powinni zainteresować, zachęcić I uczynić 
aktywnymi członkami spółdzielni kobiety wiejskie
— przede wszystkim  swoje żony i córki. Zjazd za
leca wszystkim  spółdzielniom w Polsce zapoznać 
się z pięknym  doświadczeniem tych spółdzielni, 
które przez swoich delegatów I delegatki opowie
dzieli1 nam ile energii I zapału dla sprawy wspólnej 
gospodarki po tra fiły  wykrzesać zorganizowane 
w spółdzielniach, świadome kobiety wiejskie.

W ostatnich miesiącach powstało około półtora 
tysiaca nowych spółdzielni produkcyjnych i liczba 
teh rośnie z dnia na dzień i tym  młodym spółdziel
niom powinniśmy okazać wszyscy pomoc gospo
darczą, organizacyjną i polityczną.

Niech przodujący spółdzielcy pomogą w umoc
nieniu się słabych spółdzielni, zwłaszcza tych, któ
re znajdują się w ich pobliżu.
Niech hasłem naszym będzie:

Ani jednej słabej spółdzielni!

Uczyńmy wszystkie spółdzielnie produkcyjne 
wzorem dobrej gospodarki, zgodnej pracy i wyso
kiej czujności wobec wroga.

Fala ruchu spółdzielczego rośnie i wróg nie zd.ła 
jej w żaden sposób zatrzymać. Lecz będzie się sta
ra ł szkodzić, psuć i rzucać kłody pod nogi zwłaszcza 
m łodym spółdzielniom. A le mamy już niemałe do
świadczenie z przeszłości i w iemy, że decydująca 
bitwa z krecią robotą kułaka to pierwszy wspólny 
siew. Tę bitwę musimy wygrać najbliższej wiosny 
we wszystkich nowopowstałych spółdzielniach.

Zjazd zwraca się do polskiej 
klasy robotniczej,

która o fia rn ie  pracuje w fabrykach, hutach, ko
palniach, buduje nasz przemysł i w ykuw a siłę 
i szczęśliwą przyszłość ojczyzny.

Chłop-spółdzielca lo 'W as* 
najbliższy sojusznik i brał

Chłop - spółdzielca walczy przy waszej pomocy
0 to, ażeby wyprowadzić ro ln ic tw o  z rozdrobnienia
1 zacofania, k tóre jest źródłem naszych Obecnych 
trudności w zaopatrzeniu rozw ija jących się miast 
polskich. Wasza praca daje nam środki niezbędne 
dla socjalistycznej przebudowy ro ln ic tw a  Im wię
cej nam dacie traktorów, maszyn żniwnych, młoc
karni, kombajnów, nawozów sztucznych — tym 
szybciej nowa wieś. która się rodzi, zaspokoi rosnące 
potrzeby ludzi pracy i potrzeby naszego przemysłu. 
Im  więcej dacie wykwalifikowanych robotników— 
przodowników pracy i doświadczonych aktywistów 
do Państwowych Ośrodków Maszynowych — tym 
łatw iej będzie nam iść naprzód.

Jak we wszystkich ubiegłych walkach o wolność 
i szczęście ludu polskiego, jak  w pamiętne dni re
form y rolne j, tak i dzisiaj robotnik wraz i  chło
pem wykują wspólnym wysiłkiem słoneczne jutro 
naszej wyzwolonej Ojczyzny.

H7 imieniu 120.00(1 chłopów- 
spóldzielców Zjazd zwraca się 

i  serdecznym apelem 
do hraci-chlopów, gospodarujących 

jeszcze w pojedynkę:

W yrastaliśm y razem z W ami pod jednym  ja rz 
mem obszarniczo - ku łackim . Razem walczyliśm y 
z okupantem i  wyzyskiwaczam i, razem doczekaliś
m y się Polski, w k tó re j władza należy do ludu pra
cującego m iast i  wsi. Razem dz ie liliśm y ziemię 
przekazaną nam przez władzę ludową. Razem roz

grom iliśm y m ikolaiczykowską agenturę anglo-ame-
rykańskich m iliarderów  i im peria listów

Dzisiaj my już jesteśmy dalej od Was Przezwy
ciężyliśmy w sobie obawy, które Was jeszcze nę- 

-kają: kto będzie gospodarzem spółdzielni p roduk
cyjne j' — chłopi, czy jak iś  postawiony nad n im i 
urzędnik? Czy będzie co jeść? Nie wspominamy 
już innych b iedni, w które tak w ielu jeszcze nie
dawno wierzyło.

W ielu z Was odwiedzało w ostatnich czasach na
sze spółdzielcze gospodarstwa, w ie lu było na na
szych zjazdach powiatowych albo na dorocznych 
zebraniach rozliczeniowych w spółdzielniach I nie
chaj ci, co w idzie li nasze spółdzielnie powiedzą co 
w idz ie li: parobków i ludzi głodnych — czy L U D Z I 
SYTYCH I GOSPODARZY NA SW OIM  W SPÓL
NYM  GOSPODARSTWIE.

W idzieli wzrost naszego dobrobytu, przekonali się, 
jakie są dn iów ki obrachunkowe, odczuli naszą silę 
i w iarę we własną przyszłość.

W idzie li spółdzielcze, zespołowe gospodarstwa, 
k tó rym i rządzą, k ie ru ją  ! gospodarują sami członko
wie spółdzielni.

Poznali prawdę, a prawda jest siłą ogromną.
I dlatego w miesiącach grudniu, styczniu i lu tym , 

kiedy spółdzielcy d z ie lili swoje dochody, powstało 
w naszym kra ju  tak w iele nowych spółdzielni, a ty 
siące chłopów przystąpiło do spółdzielni już istn ie
jących.

I dlatego powstały setki nowych spółdzielni 
i w tych województwach, gdzie nieufność była do
tychczas największa — jak w lubelskim , kie leckim , 
krakowskim .

W i t h a m y  W a s  — chodźcie z nami!
Pomożemy Wam własnym doświadczeniem, po

może klasa robiJnicza, pomoże Państwo Ludowe, 
które się troszczy o lepszą przyszłość wszystkich lu 
dzi pracy.

Młodzieży chłopska!
Ciebte na js iln ie j ożywia pragnienie wykorzysta

nia swych sił ażeby wyrw ać ostatecznie wieś pol
ską z zacofania, w jakim  u trzym yw a li ją panowie 
i kap ita liści i stworzyć nowe szczęśliwe życie. Sy
nowie i córki chłopów — wiedzą, że zawód ro ln ika 
staje się najp ięknie jszy wtedy, kiedy praca ro ln ika  
staje się pracą traktorzysty, kierowcy nowoczesnej 
maszyny, pracą w ykw alifikow anego gospodarza, któ
ry stosuje planowe płodozmiany, naukowe metody 
wychowu bydła, trzody i drobiu, kiedy ro ln ic tw o 
korzysta z elektryczności, techniki, ku ltu ry , kiedy 
się rodzi nowa, wolna od wyzyskiwaczy, wieś socja
listyczna.

Młodzieży!
Ty powinnaś walczyć w pierwszych szeregach 

o tę nową wieś. szykować się do nowych zawpdów 
na kursach traktorzystów , oborowych, dojarek. księ
gowych. pracowników św ietlic  spółdzielczych, w 
średnich szkołach rolniczych i  na wyższych uczel
niach, skąd będą szli na wieś spółdzielczą agrono
mowie, zootechnicy, specjaliści budownictwa w ie j
skiego, inżynierow ie mechanizacji i e le k try fika c ji 
ro ln ictwa.

Ty powinnaś przekonywać 1 uświadamiać swych 
rodziców i bliskich, że droga spółdzielni produkcyj
nych. to jedyna słuszna droga, która kładzie kres 
niepewności ju tra , ciemnocie i wszelkiemu wyzys
kowi.

Spółdzielczość produkcyjna — to nowe lepsze ży
cie wsi polskiej, to godne miejsce dla chłopa polskie
go w rodzącym się nowym społeczeństwie, to. sita 
naszej Ojczyzny, to najlepsza odpowiedź chłopów 
na wrogie Polsce knowania amerykańskich i za
chodnio - niemieckich podżegaczy wojennych, to 
wyższa i wydajniejsza socjalistyczna gospodarka, do 
której rozwijania vzvwa nas BOLESŁAW BIERUT
— nasz ukochany nauczyciel i wielki przywódca na
rodu polskiego.

Niech żyje nowa, spółdzielcza wieś pol
ska — wolna od nędzy, zacofania i kułackie
go wyźysku — wieś dobrobytu i kultury!

Niech żyją nasi bracia, chłopi radzieccy, 
których przykład jest dla nas drogowskazem
— w walce o dobrobyt i szczęście wsi pol
skiej!

Niech żyją nasi bracia w Czechosłowacji, 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej, 
na Węgrzech, w Bułgarii, Rumunii, Albanii, 
którzy wraz z nami budują spółdzielnie pro
dukcyjne!

£iiecb żyje sojusz robotniczo-chłopski! 
Niecb żyje Polska Rzeczpospolita 

Ludowa!
Niech żyje socjalizm!
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Demonstraija w Oradour 
przeciw zwolnieniu 

zbrodniarzy
(f) P A R Y Ż (PAP). W  całej j 

F ra n c ji odbyły się w  niedzie lę : 
z in ic ja ty w y  organ izacji demo- i 
kra tycznych i Ruchu Oporu ! 
m anifestacje pod hasłem pro
testu przeciw zwoln ien iu  z b ro d -, 
n ia rzy z Oradour. Szczególnie 
uroczysty charakter przybra ły  
one w  okręgu stołecznym, w 
Oradour i w  Limoges.

Szczególnie wstrząsająca ma- j 
nifestacja odbyła się w Ora
dour, gdzie na cmentarz udało 
się 3 tys. osób z gm iny i  oko li
cy; przedstaw iciele krajowego 
zw iązku rodzin o fia r masakry, 
rada m ie jska Oradour, członko
w ie  rady m ie jsk ie j St. Junien, 
kom ite t akc ji przeciw amnestii 
dla katów Oradour, przedstaw i
ciele organizacji FO i okolicz
nych rad m ie jskich . M an ife 
stanci dokonali symbolicznego 
gestu, zakryw ając tablicę u- 
mieszczoną 10 czerwca 1947 ro
ku przez prezydenta A u rio la  na 
kam ien iu węgie lnym  odbudo
wującego się Oradour.

Rada m iejska w  St. Junien 
(kom uniści, socjaliści, MRP) 
oraz liczn i m eron ie  departamen 
tu  w y ra z ili solidarność z akcją 
m ieszkańców Oradour, biorąc 
udzia ł w  2-tygodniow ym  s tra jku  
adm in is tracy jnym  zarządów 
m ie jskich.

M er Oradour w  towarzystw ie 
dwóch radnych m ie jsk ich zw ró
c ił sekretarzow i p re fektu ry  
krzyż wojenny, k tó rym  zostało 
odznaczone Oradour.

Potęga  Armii R a d z i e c k i e j  
jest n i e z w y c i ę ż o n a

A r ty k u ł w stępny d z ie n n ika  „P ra w d a ”

P om yślne p róby  zastosow ania noża 
W . K olesow a w „U rsu s ie 4*

(f) MOSKWA (PAP). W związku z 35 rocznicą utworze
nia Armii Radzieckiej i Marynarki Wojennej ZSRR prasa 
radziecka poświęciła artykuły wstępne tej jubileuszowej 
dacie.

,.P raw da“ w  a rtyku le  wstęp- 
i nym  pt. „N a straży interesów 
państwowych Zw iązku Ra- 

| dzieckiego“  pisze m. in .:
Pod k ie row n ic tw em  p a rtii 

i kom unistycznej, genialnych 
i strategów rew o lu c ji socjalistycz- 
j nej — Lenina i «Stalina A rm ia  
; Radziecka przekszta łciła  się 
w  ciągu kró tk iego  czasu w  po- J tężną siłę bojową, stała się nie- 

| z łom nym  obrońcą zdobyczy Re- 
I w o luc ji Październikowej. Na 
i polach b ite w  W ie lk ie j W ojny 
Narodowej A rm ia  Radziecka 

; dowiodła, że jest pierwszorzęd- 
| ną arm ią naszej epoki, wyposa- 
! żoną w  najnowocześniejsze u- 
| zbrojenie, mającą wysoce do- 
i świadczonych dowódców i  nie- 
‘ zrównane w a lo ry  m oralne i bo- 
i jowe. Epokowe zwycięstwo 
i Zw iązku Radzieckiego w  W iel- 
| k ie j W ojn ie  Narodowej było  
I dobitną m anifestacją radziec- 
i k ie j sztuki wojennej, wspania-

i łym  świadectwem  kunsztu w o - 
! jennego radzieckich oficerów  i 
i generałów, tr ium fem  stalinow- 
j skie j nauk i wojennej, tr ium fem  
i sztuki strategicznej naszego wo- 
! dza i  głównodowodzącego — 
j J. Stalina.

K ie ru ją c  się wskazaniam i 
IJ . S talina, pisze da le j „P raw - 
j da“ —  A rm ia  Radziecka znaj- 
j du je się w  okresie powojennym  
j.w stanie stałej gotowości bo- 
! jow e j, by  dać druzgocącą od- 
j praw ę każdemu agresorowi. Po- 
| m yślne wykonanie czwarte j pię- 
' c io la tk i . s ta linow skie j um ożli
w iło  wyposażenie wszystkich 

I rodzajów  w o jsk A rm ii Radziec- 
I k ie j w  nowe współczesne uzbro- 
| jenie, k tó re  swą jakością znacz
nie  przewyższa uzbrojenie na
szej a rm ii w  okresie W ie lk ie j 
W o jny Narodowej, co g run tow 
nie zm ieniło oblicze a rm ii jako 
całości.

Uroczystości w kraiaeh dem okracji ludow e j

Wisokie odznaczenie 
znakomitego 

radzieckiego reżysera 
lilmon ego U . Pudów kina

(f) M O S K W A  (PAP). W tych 
dniach Prezydium  Rady N a j
wyższej ZSRR odznaczyło O r
derem Czerwonego Sztandaru 
Pracy znakomitego reżysera f i l 
mowego, laureata Nagrody Sta
linow sk ie j, artystę ludowego 
ZSRR —  W. Pudowkina, w 
zw iązku z 60-leciem urodzin.

Za w ie lk ie  zasługi w  dziedzi
n ie  rozw oju k inem atogra fii ra 
dzieckie j Pudow kin  by! poprzed
nio nagrodzony dwoma ordera
m i Lenina. Obecnie Pudowkin 
pracuje nad realizacją powieści 
H. N iko ła jew e j „Ż n iw a “ .

W. P udow kin znany jest też 
ze swej działalności społecznej. 
Jest on członkiem Radzieckiego 
K om ite tu  Obrońców Pokoju.

50 rocznica urodzin 
Juliusza Fuczika

( fl PR A G A  (PAP). Naród cze
chosłowacki obchodził uroczyś
cie 50 rocznicę urodzin bohatera 
narodowego Czechosłowacji Ju 
liusza Fuczika. W zakładach 
przem ysłowych, na wyższych 
uczelniach, w  szkołach, w  spół
dzieln iach p rodukcy jnych  i w 
urzędach odbyły się liczne ze
bran ia  poświęcone pamięci J. 
Fuczika. Prasa czechosłowacka 
opub likow ała liczne a rty k u ły  o 
Juliuszu Fucziku.

35 rocznicę utworzenia A rm ii 
Radzieckiej i M a ryn a rk i W o
jennej ZSRR obchodziły u ro 
czyście setki m ilionów  ludzi w 
k ra jach  dem okracji ludowej, 
oddały ho łd  bohaterskie j A r 
m ii, k tó ra  w yzw o liła  je spod 
jarzm a faszyzmu, przyn iosła im  
wolność, niezawisłość { w yzw o
len ie  społeczne.

PRAG A (PAP). W przededniu 
135 rocznicy utworzenia A rm ii 
Radzieckiej, prasa czechosło- 

j wacka poświęciła w ie le  miejsca 
| h is to r ii i bohaterskim  czynom 
! ok ry te j chwałą w yzw o lic ie lk i 
; narodu czechosłowackiego — 
I A rm ii Radzieckiej

BUDAPESZT (PAP). Naród 
! w ęgierski uroczyście obchodzi!

i w ie lką  rocznicę A rm ii Radziec-
| k ie j, w yzw o lic ie lk i W ęgier z 
! n iew o li h itle ro w sk ie j i  ucisku 
| rodzim ej reakc ji. Towarzystw o 
: W ęgiersko - Radzieckie zorgani- 
! zowało w  zw iązku z rocznicą 
■ uroczyste akademie w  miastach, 
| zakładach przem ysłowych, w  
j ins ty tuc jach  i  szkołach.
\ D z ienn ik i węgierskie om ów iły  
j w  a rtyku łach  wstępnych o lbrzy- 
i m ie znaczenie zwycięstwa A r- 
| m ii Radzieckiej w  W ie lk ie j 
i W ojn ie  Narodowej dla narodu 
i węgierskiego i innych narodów 
I obozu pokoju.
: S O FIA  (PAP). W stolicy B u ł-  
| g a rii odbyła się uroczysta aka- 
| demia zorganizowana na cześć 
| bohaterskie j A rm ii Radzieckiej 
| w  35 rocznicę je j powstania.

W  prezydium  akadem ii zasie- 
| d l i przedstaw iciele rządu i  K o - 
S m unistycznej P a r t ii B u łg a rii z 
| W y łko  Czerwenkowem na cze- 
j le.' Do prezydium  honorowego 
| wybrano wśród ogólnego entuz- 
! jazm u KC  K P ZR  z J. Stalinem  
! na czele.

B U K A R E S ZT  (PAP). W  dniu 
! 22 bm. odbyła się w  Bukaresz- 
| cie uroczysta akademia pośWię- 
j eona 35 rocznicy A rm ii Ra- 
. dzieckiej i M a ryn a rk i W ojen- 
j nej ZSRR. Na akadem ii obecni 
I b y li — G. G heorghiu -  Dej, d r 
: Petru Groza, J. K iszyn iew ski, 
i M . Constantinescu, E. Bodnaras 
, i  in n i członkowie KC  Rurauń- 
; skie j P a rt ii Robotniczej oraz 
| rządu, ja k  rów nież przedstaw i- 
| ciele korpusu dyplomatycznego.

T IR A N A  (PAP). M asy p ra - 
I cujące A lb a n ii po w ita ły  35 rocz-

j nicę powstania A rm ii Radziec- 
j k ie j ja ko  w ie lk ie  święto. Pra 
! sa albańska poświęciła te j rocz 
; n icv  szereg a rtyku łó w  podkre 
; śła.iąc, że radzieckie s iły  zbrój 
ne, stworzone przez Lenina 

| S ta lina  są s iłam i obrony wol- 
[ ności i  niezawisłości narodów, 
są ostoją poko ju  i bezpieczeń
stwa narodów na całym  św ię
cie.

B E R L IN  (PAP). Prasa NRD 
j opub likow a ła  w  zw iązku z 35 
| rocznicą A rm ii Radzieckiej sze- 
| reg a rtyku łó w  i  m ateria łów  źró- 
| d łow yc li, ilu s tru ją cych  h is to rię  
| rozw oju  i zwycięstw  A rm ii Ra- 
I dzieckiej. D z ienn ik i podkreślają, 
j że naród n iem iecki zawdzięcza 
j swe wyzw olenie spod k rw a w e- 
| go ucisku reżym u h itle row sk ie - 
I go zwycięstwu A rm ii Radziec
k ie j.

P E K IN  (PAP). Jak donosi a- 
j gencja TASS z Phenjanu, lu d - 
j ność Koreańskie j R epub lik i L u 
dowej gorąco w ita  35 rocznicę 
powstania A rm ii Radzieckiej, 

j w yzw o lic ie lk i ludu  koreańskie- 
| go spod ucisku im peria lizm u 
| japońskiego. We wszystkich fa 
brykach, ins ty tuc jach  i zakła
dach naukowych oraz w jedno
stkach wojskowych odbyw ają 
się zebrania i  pogadanki, por 
święcone w ie lk ie j rocznicy. W  
Phenjanie odbyła się uroczy
sta akademia, zorganizowana 
staraniem  Koreańskiego Tow a
rzystw a Łączności K u ltu ra ln e j 
z ZSRR. Z  ogrom nym  entuzja
zmem u ch w a lili zebrani depeszę 
,do Generalissimusa J. Stalina.

(K or. w l.) Wieść o tym , że to- 
! karz radziecki W . Kolesow, sta- 
| chanowiec fa b ry k i obrabiarek 
| w  K ujbyszew ie w ynalaz ł nowy 
I nóż tokarsk i, dotarła do załogi 
! ..Ursusa“  niedawno. Czasu nie 
\ tracono. W ub. tygodniu p ie rw - 
I sza seria noży pomysłu Kolęso- 
; wa, wykonana w  narzędziowni 
„U rsusa“  pod k ie row n ictw em  
inżyn ie rów  Stefana Rozpędka i 
S tanisława Hennela — była go
towa.

Już 23 bm. dokonano w  „U r 
susie“  prób nowego noża. Nóż 
Kolesowa, ja k  pisaliśm y, po
zwala stosować p rzy  skraw aniu 
m etali w ie lokro tn ie  większy po
suw niż noże dotychczasowej 
konstrukc ji.

Próby noża Kolesowa, prze
prowadzono na zw yk łe j tokarce 
un iw ersa lne j, z 7,5-kilowatow ym  
s iln ik iem , obsługiwanej przez 
tokarza Kazim ierza Siecha. Na 
tokarce tej nie dokonano przed 
próbą żadnych zmian kons truk
cyjnych.

W uchwycie umocowano do 
obróbki w a łek skrzynk i biegów.

9 V
Przy dotychczasowej technolo
gii, w a łek ten b y ł obtaczany 
przy 320 obrotach na m inutę  i 
posuwie noża 0,1 mm. na jeden 
obrót. Obróbka trw a ła  7 m inut.

Stosując nóż Kolesowa, tokarz 
K azim ierz Siech przy 320 obro
tach wrzeciona i posuwie noża 
3 mm na jedan obrót, obtoczył 
ten sam wałek do skrzynki 
biegów w ciągu ł  m inuty. A 
więc 7 razy szybciej.

Uzyskany w yn ik , ja k  oświad
czają inżynierow ie Rozpędek i 
Hennel oraz tokarz Siech, nie 
stanowi górnej granicy m ożli
wości noża Kolesowa.

Próby wzbudziły ogromne za
interesowanie wśród załogi, 
k tó ra  tłum n ie  otoczyła tokarkę 
Siecha. N iektórzy spośród ob
serwujących ja k  np. tokarz Le- 
w ik  sami sprawdzali ustawienie 
toka rk i, nie chcąc uwierzyć, by 
można było uzyskać tak ie  w y
n ik i. Po przekonaniu się, że w y
n ik i są bezsporne.’ tow. Lew ik  
nie mógł w yjść z podziwu dla 
noża Kolesowa. Z w ie lk im  na
pięciem śledziła próby zwłasz

cza młodzież „U rsusa“ . M łm ty  
tokarz Stanisław  W róblewski 
k ilk a k ro tn ie  powtarzał głośnot 
„T o  nadzwyczajne!“ .

Zainteresowanie tokarzy „U r
susa“  nożem Kolesowa, jest n a j- 

| zupełniej uzasadnione. Nóż ten 
; może bowiem być ftosowany z 
i dużym efektem ekonomicznym 
i do obróbki w ie lu  detali na to- 
| karkach wszelkich typów.

Próby z nożem Kolesowa, 
I prowadzone są w  dalszym cią- 
I gu. Obecnie są w  toku opraco- 
j wania ins trukc je  dla ostrzalni 
I oraz ins trukc je  dla tokarzy od- 
j nośnie posługiwania się nożem 
i Kolesowa. W  najbliższych 
| dniach zostaną opracowane in- 
; s trukc je  technologiczne dla ob- 
| róbki tym  nożem poszczegói- 
i nycb detali.

W zakładach „U rsus“ zostanie 
przeszkolona grupa tokarzy z 

• poszczególnych wydziałów, któ- 
' rzy następnie jako instrukto rzy 
j zapoznają resztę tokarzy ze 
| stosowaniem noża Kolesowa.
1 ' G.L.

Lud stolicy złożył hołd bohaterom
Armii Radzieckiej

Wizyta delegacji rządu chińskiego w garnizonie 
radzieckim w rejonie Portu Artura

(f) P E K IN  (PAP). Korespon
dent agencji Nowych Chin po
daje z po rtu  Dalny.i, że 22 hm. 
z okazji 35 rocznicy A rm ii Ra
dzieckiej przybyła  tam  samolo
tem delegacja Centralnego Rzą
du Ludowego Chińskie j Repu
b l ik i z prem ierem  i m in is trem  
spraw zagranicznych Czou En- 
ia iem  na czele. Delegacja od
w iedzi garnizon radziecki w  re 
jon ie  Portu A rtu ra . W raz z Czou

En-la iem  do po rtu  D a lny j 
¡p rzyb y li: dowódca C hińskie j 
M a ry n a rk i W ojennej Siao 
D in-huan. dowódca lo tn ic - 

; tw a wojskowego Chińskie j A r -  
: m ii Ludowo - W yzwoleńczej Lo 
i Ia -lou , zastępca szefa Głównego 
Zarządu Politycznego Ludow o- 
R ew olucyjne j Rady W ojennej 
Siao Hua oraz w icem in. spraw 
zagranicznych W u Siu-czian. 

i ¿Tymże samolotem p rzyby ł

ambasador ZSRR w  Chińskie j 
Republice Ludowej, A. Paniusz- 
k in .

Na lo tn isku  p rzyby łych  po
w ita li wyżsi oficerow ie g a rn i
zonu radzieckiego w  P ort A rtu - 1 
rze. Na lo tn isku  obeenjz b y ł i 
również bu rm is trz  re jonu Port 
A r tu r  — D a lny j, Ou Ian-c in , ra -  i 
dziecki konsul generalny tegoż j 
re jonu, M orozow i inne osobis- j 
tości.

P rem ier Czou E n -la i został
serdecznie pow itany przez w o j
ska radzieckie re jonu P ortu  
A rtu ra .

Lo tn isko udekorowane było 
flagam i Zw iązku Radzieckiego 
i  Chin oraz po rtre tam i Józefa 
S talina i Mao Tse-tumga. O rk ie 
stra odegrała hym ny państwo
we Zw iązku Radzieckiego i 
Chińskie j R epub lik i Ludowej.

(f) 23 bm. w  .35 rocznicę pow 
stania A rm ii Radzieckiej — A r 
m ii. k tó ra  przyniosła wolność 
narodow i polskiem u — lu d  sto
licy  z łożył hołd pamięci boha
terskich żołn ierzy radzieckich 
poległych w  walkach o wyzw o
lenie W arszawy.

U stóp obeliska Cmentarza- 
Mauzoleum żołnierzy radziec
kich na Rakowcu zgromadziły, 
się liczne delegacie stołecznych 
zakładów pracy w raz z poczta
m i sztandarowym i. Wśród ciszy 
pełnej skupienia rozlegają się 
dźw ięki hym nu radzieckiego. 
Kom pania honorowa W ojska 

j Polskiego prezentu je broń. Po- 
j chylą ją  się w  hołdzie sztanda- 
! ry  i  proporce.

Rozlega sie w a rko t w erb li.
; W ieniec w  im ien iu  K om ite tu 
| Centralnego Polskie j Z jedno- 
I czonej P a rtii Robotniczej skła- 
i dają: zastępca członka B iura

Politycznego KC PZPR H ila ry  
Chełchowski oraz przedstaw i
ciele KC — Stefan Misiaszek. 
L u d w ika  Jankowska, Józef 
K nap ik  i Janina Kowalska.

W ieniec w  im ien iu  Rady Pań
stwa składają: zastępca prze- 

j wodniczącego Rady Państwa 
| W acław B arc ikow ski oraz człon- 
¡kow ie Rady Państwa Stefan M a- 
! tuszewski i A leksander Juszkie- 
| wicz, w' im ien iu  Rady M in is trów  
I Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
j w e j: wiceprezes Rady M in is tró w  
i P io tr Jaroszewicz, m in. K azi- 
j m ierz M ija ł i w icem in. M arian  
I Naszkowski oraz w  im ien iu  
j W ojska Polskiego — wicem in. 
i O brony Narodowej, gen. bron i 
| S tan isław  Popławski.
| O lb rzym i w ieniec czerwonych 
kw ia tó w  składają: Ambasador 
ZSRR w  W arszawie A. A. So
bolew i towarzyszący mu a tta 
che w o jskow y ZSRR — gen X.

j K. Kazak oraz członkowie A m 
basady Radzieckiej w  Warsza- 

! wie. Składają wieńce przedsta
w iciele dyp lom atyczni państw 

¡zaprzyjaźnionych. Następne 
wieńce u stóp Mauzoleum skła- 

;da ją  delegacje N K W  ZSL, CK 
j SD. K om ite tu  Warszawskiego 
! PZPR, Rady Narodowej m. st. 
¡W arszawy, zarządów głównych 
; organizacji społecznych, kom ite - 
| tów  dzieln icowych PZPR oraz 
i licznych zakładów pracy i in -  
! st.ytucji stołecznych.

Na zakończenie uroczystości 
j rozlegają się dźw ięk i hym nu 
¡polskiego i M iędzynarodówki, 

ds
■ Liczne wieńce z łoży li również 
przedstaw iciele ludności sto licy 
i  W ojska Polskiego u stóp Pom
n ika  B ra te rstw a B ron i A rm ii 
Radzieckiej i Wojska Polskiego 

i oraz Pom nika Wdzięczności na 
Pradze. (PAP).

Wvbory do rad terenowych w ZSRR 
manifestacja jedności narodu radzieckiego

Związki zawodowe 
krajów Europy 

zachodniej przeciw 
układom wojennym

(f) B E R LIN  (PAP). Z W iednia 
donoszą, że w  niedzielę odbyła 
<uę tam  konferencja przedstaw i
c ie li N iem ieckich W olnych 
Zw iązków  Zawodowych, F ran
cuskie j Powszechnej Konfede
ra c ji Pracy (CGT), W łoskie j 
Powszechnej Konfederacji P ra
cy. Holenderskich Zw iązków  Za
wodowych, Belgijskiego Zw iąz
ku  Zawodowego G órn ików  oraz 
Federacji W olnych Zw iązków 
Zawodowych Luksemburga.

Uczestnicy konferencji ogło
s il i apel do robotn ików  Europy 
Zachodniej, który' podkreśla po
ważne niebezpieczeństwo dla 
sprawy pokoju i interesów na
rodowych k ra jów  europejskich, 
w yn ika jące  z układów  wojen
nych bońskiego i paryskiego.

W yrażając opin ię o lb rzym ie j 
większości mas pracujących Eu
ropy, przedstaw iciele zw iązków 
zawodowych sześciu k ra jów  
w zyw a ją  robotn ików  zachodnio
europejskich do wzmożenia o- 
poru przeciwko ra ty f ik a c ji tych 
układów.

(f) M O S K W A  (PAP). Na o l
brzym ich obszarach ZSRR od
byw a ły  się w  niedzielę 22 bm. 
w ybory do rad terenowych w  
7 repub likach zw iązkow ych: Fe- 

j de racji R osyjskie j, U kra in ie , 
B ia ło rus i, M o łda w ii, Estonii, L i 
tw ie  i G ruz ji.

Od najwcześniejszych godzin 
; rannych podążali m ieszkańcy 
i m iast i  w s i do lo k a li w yb or- 
; czych, aby ja k  najwcześniej 
i spełnić swój obowiązek obywa- 
! te lsk i. *

Gdy w  M oskw ie w yb o ry  do- 
\ p iero się rozpoczynały, na Da
lek im  Wschodzie by ło  już  po 
po łudn iu  i większość wyborców  

; oddała już swe głosy na kandy-

! datów  b loku  komunistów1 i bez
pa rty jnych .

Jak donoszą ze wszystkich 
krańców  Federacji Rosyjskie j 

, i z innych repub lik  zw iązko- 
; wych, głosowanie odbyło się 
\ ze szczególnym entuzjazmem w  
: tych okręgach wyborczych, w 
; k tó rych  kandydatem  do rady 
! terenowej b y ł w ie lk i wódz na- 
! rodów —  J. S talin.

K andydaci do rad tereno- 
; wrych —  to na jlepsi ludzie ra - 
| dzieccy, ok ryc i chwalą obroń- 
! cy ojczyzny, przodownicy p ra - 
! cy —  stachanowcy, na jo faarn ie j- 
| si robotn icy, kołchoźnicy, ucze- 
! ni, artyści, — przedstaw iciele 
! ludu , k tó rzy  pracą zadoku- 
! m entow ali swe oddanie sprawie

budownictw a kom unizm u w  
i ZSRR.

Dzień w yborów  po w ita li lu 
dzie radzieccy now ym i sukce
sami p rodukcy jnym i. Tak np. 

i w ura lsk ich zakładach budo- 
j wy maszyn ciężkich załoga 
i zmontowała przed term inem  
j dw ie kopark i dla w ie lk ich  bu- 
| dow li kom unizm u. M łody robot- 
I n ik  A n a to lij Andre.jew w  Cze- 

boksarach, biorący po raz 
| p ierwszy udzia ł w  wyborach, 
i uczcił je  wykonaniem  swych 
| styczniowych zadań p ro du kcy j- 
i nych w  600 procentach.

M ieszkańcy w ie lu  nowych 
| m iast powstałych w  ostatnich 
! latach na te ry to riu m  ZS lfR  w y - 
! b ie ra li po raz pierwszy delega-

| tów  do swych rad terenowych. 
| Do m iast tak ich  należy Nowa 

Kachowka nad Dnieprem. Kom - 
somolskoje - -  m iasto budow ni- 

j czych kujbyszewskiego hyd ro- 
; węzła i in.

A ktyw ność w yborców  we 
| wszystkich 7 repub likach zw ią- 
| zkowych, ich entuzjazm przy 
spełn ianiu tego obowiązku oby
watelskiego — stanowią w y 
m ow ny dowód ich zespolenia 
w okó ł P a rt ii Kom unistycznej i 
rządu radzieckiego, ich głębo
kiego zaufania do kandydatów 
stalinowskiego b loku kom un i- 

| stów i bezparty jnych do rad 
! terenowych, ich bezgranicznej 
i wierności i m iłości do w ielk iego 
! wodza narodów — J. Stalina.

Zeznania oficerów lotnictwa USA ujawniają szczegóły 
zbrodniczej wojny bakteriologicznej

Od uolanie 
niefortunnego 

generała USA * Korei
(f) NOW Y JO RK (PAP). — 

M in is ters tw o w o jny  USA podało 
do wiadomości, że dowódca V I I  
d y w iz ji am erykańskie j w  K n 
ie i,  generał Sm ith, k tórem u po
wierzono przeprowadzenie w  dn. 
25 stycznia „pokazowej opera
c j i“  na froncie koreańskim , zo
stanie w  na jb liższym  czasie od
w o łany z Kore i, ponieważ ope
racja ta zakończyła się srom ot
ną klęską oddziałów V I I  d y w i
z ji am erykańskiej.

(f) P E K IN  (PAP). —  Jak już 
donosiliśmy, dw aj oficerow ie 
lo tn ic tw a ' am erykańskie j m ary
n a rk i wojenne j — pu łko w n ik  
F rank  Schwałbe i  m a jo r Roy 
Bley, wzięci do n iew o li w  lip -  
cu 1952 r., z łoży li zeznania po
tw ierdzające fak t, że sztab a- 
m erykańskieh s ił zbro jnych w y 
dał w  końcu 1951 roku  w o j
skom USA na D alekim  Wscho
dzie rozkaz przystąpienia do 
planowej w o jn y  bak te rio lo 
gicznej.

Agencja Nowych Chin ogła
sza obecnie zeznania p u łk o w n i
k a  F ranka Schwalbego.

—  Rozpocząłem służbę w  m a
rynarce wojenne j U SA — 
stwierdza p u łko w n ik  Schwałbe 
— w  roku  1929, a w  roku  1931 
po odpow iednim  przeszkoleniu 
Zostałem p ilo tem  lo tn ic tw a  m a
ry n a rk i wojenne j USA.

Do K ore i przybyłem  już  w  
stopniu pu łko w n ika  w  kw ie tn iu  
1952 r. i ob ją łem  funkc je  sze-

| fa sztabu pierwszego pu łku  lo t-  
! niczego m aryn a rk i wojennej, 
i M ój poprzednik na tym  stano- 
: w isku  p u łko w n ik  A r th u r  B in - 
! ney po in form ow ał, mnie, że w  
październiku 1951 r. sztab ame- 

I rykańsk ich  s ił zbro jnych prze- 
i s ła ł na ręce ówczesnego dowód- 
I cy naczelnego w o jsk am erykań- 
\ skich na D a lek im  Wschodzie 
I generała R idgw ay‘a rozkaz ' w 
| sprawie rozpoczęcia w o jny  bak
terio logicznej w  Kore i. Dowód- 

I ca naczelny lo tn ic tw a  am ery- 
; kańskiego na D alekim  Wscho- 
i dzie generał W eyland zwoła ł 
wówczas do Tokio konferencję 

I wyższych oficerów  lo tn ic tw a  i  
| zapoznał ich z tycznym i w  
I spraw ie prowadzenia w o jny  
! bakterio log icznej. Na konferen
c ji te j obecny b y ł również do- 

! wódca p ią te j am erykańskie j dy 
w iz ji lo tn icze j generał Everest, 
którem u podlegał także p ie rw - 

i szy p u łk  lo tn ic tw a  m arynark i.
Po powrocie z Tokio  gen. Eve-

rest po in fo rm ow ał wyższych o- 
i fice rów  lo tn ic tw a  am erykań- 
| skiego w  K ore i o sposobach pro 
| wadzenia w o jny  bakterio log icz- 
I nej.

W zw iązku z tym i in s tru kc ja 
m i ciężkie bombowce typu 

l„B -2 9 “ , startu jące z lo tn isk  na 
i wyspie Olójnawa ¡.z innych lo t- 
j nisk, zaczęły zrzucać poczyna- 
!ją c  od listopada 1951 r. na ob- 
j szar K ore i północnej specjal
ne bom by i zb io rn ik i z owada- 

I m i zakażonymi zarazkam i cho
robotwórczym i.

I Od stycznia 1952 r. również 
| lo tn ic tw o  m ar.ynarki U SA zo- 
| stało zaopatrzone w  bomby bak- 
! teriologiczne i  zaczęło bom bar- 
| dować obszar K ore i północnej 
! ty m i bombami.

Tak się przedstaw iała sytua- 
| cja, gdy przybyłem  do K ore i w  
! k w ie tn iu  1952 r. — stwierdza 
i p u łko w n ik  Schwałbe.

W m aju 1952 r. dowódca 
i pierwszego pu łku  lotniczego ma -

Terror, represje i oszustwa-„argumentami“ 
wyborczymi reakcji austriackiej

W y n ik i w yborów  w A u s tr ii

Prnres grupy kułaków- 
sabotażystów u \RD
(f) B E R LIN  (PAP). Prasa de

m okra tyczna donosi, że 20 lu 
tego w  W art en ber gu (Branden
burgia), w  obecności przedsta
w ic ie li społeczeństwa, rozpoczął 
się proces grupy ku łakó w  i ich 
wspóln ików  H elm uta Betchera, 
F ritza  Arendta, Franza B er
kowskiego, E lizy  Betcher i-G e r
dy A rendt. Oskarża się ich o 
szerzenie propagandy faszy
stowskiej, o sabotaż oraz współ
udzia ł w  przestępstwach, które 
m ia ły  na celu dezorganizację 
gospodarki NRD.

i ( f i M O SKW A (PAP). Agencja , 
TASS donosi z W iednia: 22 bm.

: odbyły się w  A u s tr ii w ybory  do 
parlam entu i do Landtagów 

■ S ty r ii. K a ry n tii i Burgenlandu.
Przygotowania do wyborów  

odbyw ały się w  w arunkach ter- 
l ro ru  i rozw ydrzonej kam panii 
! oszczerstw przeciwko siłom po
stępowym. zjednoczonym w  

; „A u s tria ck ie j Opozycji Ludo- • 
i w e j“ .
i ¡Specjalnie utworzone bandy,
: g łównie spośród praw icowych 
! socjalistów p rze jaw ia ły  szcze- 
: gólną aktywność w  przeddzień ' 
i wyborów  i w  nocy z 21 na 22 i 
i bm. Napadały one na działaczy :
; dem okratycznych usuw ały p la- 
j ką ty  „A u s tria ck ie j Opozycji Lu - ! 

dowej“  itp.
W  dzie ln icy przem ysłowej 

W iednia — F lo ridsdo rl bandy 
socjalistów i neofaszystów', k tó - , 
re te rro ryzow a ły  ludność i u - 
suwały p laka ty opozycji ludo
wej. uzbrojone by ły  w pisto lety, j

W  dniu wyborów? w  kościo- J

lach ka to lick ich  duchowni wzy
w a li do głosowania na k le ry - 
kalną i kap ita lis tyczną partię 
„ludow ą“  oraz g roz ili tym . k tó 
rzy odważą się cddać swe gło
sy na opozycję ludową. Prasa 
p a r ti i ..ludowej“  i p a rtii socja
listycznej oraz proam erykańska 
„D ie  Presse“  i inne dzienniki, 
podobnie ja k  przed wyboram i, 
zam ieściły w  dn iu wyborów  o- 
szczercze wńado-mości o „A u 
s triack ie j Opozycji Ludow e j“ , o 
obozie pokoju, dem okracji i so
cja lizm u, usiłu jąc równocześnie 
zastraszyć wyborców i zmusić 
ich. by nie głosowali na kandy
datów postępowych.

M O SKW A (PAP). Agencja 
TASS podaje z W iednia w y n i
k i w yborów :

K le ryka ln a  tzw. Parna Ludo
wa uzyskała 74 m andaty (w 
poprzednich wyborach 77), P ar
tia  Socjalistyczna — 73 m an
daty (w  poprzednich wyborach 
67), neofaszystowski Zw iązek 
Niezależnych — 14 m andatów

(w poprzednich wyborach 16), 
„A ustriacka  Opozycja Ludow a“ 
— 4 m andaty (w poprzednich 
wyborach blok lew icy uzyskał 
5 mandatów).

W ybory odbywały' się na pod
stawie reakcyjne j o rdynac ji 

; wyborczej, wym ierzonej prze- 
; c iw ko partiom  i  organizacjom 
i demokratycznym. D la w yboru  
i jednego deputowanego z ram ie
nia P a rt ii Ludow ej wymaganych 

i było 24.081 głosów, a dla w y - 
j boru jednego deputowanego z 
ram ienia „A us tria ck ie j Opozy- 

j c jj Ludo w e j“ —  57.057 głosów.
Kam pania przedwyborcza i 

! same w yb ory  odbyw ały się w  
atmosferze oszczerczej kam panii 

| przeciwko siłom postępowym 
I A u s tr ii i  k ra jom  socjalizmu, w  
atmosferze prześladowań i re
pres ji wobec zwolenników  O- 

’ pozycji Ludowej. M im o to „A u 
s tr ia c k a  Opozycja Ludowra“  uzy
skała o k ilk a  tysięcy głosów 

1 w ięcej n iż  b lok  postępowy w? 
} ub iegłych wyborach

ry n a rk i wojenne j generał Jero- 
me został wezwany do Seulu, 
gdzie ¿ trzym ał rozkaz rozsze
rzenia i wzmożenia w o jny  bak
terio logicznej. Po powrocie z 
Seulu generał Jerome ośw iad
czył nam, że wojnę bakte rio 
logiczną prowadzi się po to,

| aby „un iem ożliw ić  względnie u- 
j trudn ić  zaopatrywanie fron tu  w  
broń, am unicję  i żywność“ . W y- 

| siłek wr tym  k ie run ku  musi być 
| wzmożony przy czym lo tn ic tw o  
; m a ryn a rk i otrzym ało rozkaz in -  
j tensywnego bom bardowania 
■ bom bam i bakterio log icznym i 
] m iast Sinandżu i K u n u r i oraz 
okręgów w ie jsk ich  położonych 
w okół t.ycli miast. Chodziło 
przede wszystkim  o stwmrzenie 
„s tre fy  chorób zakaźnych“  m ię- 

: ozy tym i m iastam i a frontem .

W  k ilk a  dn i po kon ferencji 
zwołanej przez gen. Jerome sa- 

i m oloty pierwszego pu łku  lo tn i-  
| czego p rzystąp iły  do bom bardo1 
| wania wyznaczonych , obiektów? 
bombami z owadami zakażony- 

: m i zarazkami cholery i  tyfusu. 
Bom bardowania odbyw ały się 
przew?ażnie w  nocy.

| P u łkow n ik  Schwałbe s tw ie r- 
| dza następnie w  swych zezna
niach, że wszystko co dotycZy- 

; ło w o jny  bakterio log icznej b y - 
iło  uważane za „ściśle ta jne “ , 
i Ins trukc je  i  rozkazy w  sprawie 
prowadzenia w o jny  bakterio lo - 

j gicznej nigdy nie b y ły  w ydaw a- 
! ne na piśmie, lecz przekazywa- 
! ne' ustnie.

Na o fic ja lnych konferencjach 
j wojnę bakterio logiczną nazywa- 
: no „superpropagandą“ . Tak 
i więc lo ty  z bombami bakte rio - 
i log icznym i nazywano lo tam i w  
j celach „superpropagandy“ . Po 
j powrocie z operacji lo tn icy  m el- 
I dow a li dowódcom o zrzuceniu 
! ty lu  -a ty lu  bomb „superpropa- 
! gandowych“ . M e ldunk i o w o jn ie  
bakterio log icznej, przesyłane 
przez poszczególnych dowódców 

| lo tn ic tw a a rm ii i r iia ryn a rk i do 
| Tokio, b y ły  zawsze sżyfrowa- 
| ne.

W zakończeniu pu łkow n ik  
i Schwałbe podkreśla, że bardzo 
i w?ielu oficerów? amerykańskich 
j w  K ore i uważa wrojnę baktudo- 
| logiczną za hańbę i  zbrodnię 
' przeciwko ludzkości.

Obchód U  3 rocznicy 
u rodz in

F ryd e ryka  Chopina
(K O R E S P O N D E N C JA  W Ł A S N A  

„T R Y B U N Y  L U D U “ )

W  niedzielę, 22 bm. odbyła 
się w  Żelazowej W oli zorgani
zowana przez Towarzystwo im. 

[ F ryderyka Chopina uroczystość 
| uczczenia 143 rocfenicy urodzin 
| w ie lkiego naszego kompozytora.

Po złożeniu w ieńców pfzed 
j pom nikiem  Chopina w  parku w 
i Żelazowej W oli, oraz w domku. 
¡•w k tó rym  przyszedł na św iat 
| w ie lk i artysta, odbył się kon
cert. Przybyłe z Warszawy w y
cieczki wysłucha ły szeregu 
utw orów  Chopina w  wykonaniu 
laureata IV  Konkursu Chopi
nowskiego Zbigniewa Szymo- 
now?icza.

W godzinach wieczornych 
uroczysty koncert odbył się w 
Zakładach W łókien Sztucznych 
w Chodakowie. W ie lka sala Ro
botniczego Domu K u ltu ry  przy
brała odśw iętny wygląd. Na 
przystro jonej sztandarami sce
nie na wysokim  postumencie 
ustawiono popiersie Chopina. 
Na w idow n i gromadzi się pu
bliczność — robotn icy Choda
kow skich zakładów wraz z ro 
dzinami.

Chodaków leży w  b lisk im  są
siedztwie Żelazowej W oli 
m iejsca urodzenia Chopina. Nic 
więc dziwnego, że tu te js i ro
botnicy czują się s iln ie związa
n i z dom kiem-m uzeum  w  Że
lazowej W oli, a Chopina uwa
żają za „sw?ego“  kompozytora. 
W Robotniczym Domu K u ltu ry  
parę razy do roku odbywają się 
koncerty chopinowskie w  w y
konaniu w yb itnych  pianistów, 

j A robotn icy zakładów są czę
stym i gośćmi w  Żelazowej Woli.

Na niedzielny koncert przy
by li do Chodakowa — Zbigniew 
Szymonowicz, w którego w y
konaniu zebrani usłyszeli Fan
tazję f-m o ll, dwa m azurki, czte
ry  preludia, N oktu rn  cis-moll, 
oraz . Poloneza as-dur. W ybitna 
śpiewaczka Stefania W oytowicz 

! odśpiewała pięć pieśni Cho
pina. Z. K.

List uczestników krajowej narady 
budownictwa energetycznego 

do towarzysza Bolesława Bieruta
(f) Uczestnicy pierwszej k ra - 

I jow e j narady budownictw a 
| energetycznego, k tó ra  odbyła 
! się w  Jaworznie, u c h w a lili w y - 
| słanie lis tu  do Prezesa Rady 
j M in is tró w  Bolesława B ieruta, 
i W  Uście tym  czytamy m. in .:

„Budow niczow ie energetyki 
po lskie j — k ie row n icy, inżyn ie
rowie, technicy, przodownicy 
pracy i racjonalizatorzy, a k ty 
wiści zw iązkow i zebrani na 
pierwszej k ra jow e j naradzie 
budow nictw a energetycznego, 
przesyła ją Ci, Drogi Towarzy
szu, w yrazy serdecznych uczuć 
i m iłości“ .

„Nasze dotychczasowe osiąg
nięcia — piszą dale j uczestni
cy narady — zawdzięczamy w 
decydującej mierze bra te rsk ie j 
pomocy i przy jaźn i Zw iązku 
Radzieckiego.

K ra jo w i Rad i  W ie lk iem u 
S ta linow i zawdzięczamy odda
ną do ruchu najw iększą elek
trow n ię  wodną im. Ludw ika  

| W aryńskiego w  Dychowie i po- 
i tężną budowlę energetyczną — 
i Jaworzno II.  Dzięki pomocy 
' Zw iązku Radzieckiego budu je
m y pierwszą e lektroc iep łow 
nię na Żeraniu.

W  w yn iku  naszej narady 
stw ierdzam y, że obok poważ
nych osiągnięć mam y w  naszej 
działalności w ie le również b ra 
ków  j  niedociągnięć.

Jesteśmy przekonani, że k r y 

tyczna analiza naszych braków  
pozwoli nam w ye lim inow ać je z 
naszej p ra k tyk i, aby lep ie j i 
spraw nie j realizować nasze 
plany.

Przyrzekam y Ci, D rogi To
warzyszu, że zjednoczeni we 
Froncie Narodowym , skupieni 
w okó ł naszej P a rtii i Rządu 
nie będziemy szczędzić s ił dla 
term inowego oddawania e lek
tro w n i i sieci e lektrycznych do 
użytku, dla oszczędnego gospo
darowania m ateria łam i budow
lano _ montażowym i, dla obni
żenia kosztów budowy.

Przyrzekam y pracować szyb
ciej, lep ie j i oszczędniej. Przy
rzekam y zwiększyć naszą tro 
skę o zabezpieczenie bytowych 
i ku ltu ra lnych  potrzeb pracow
n ików  na budowach.

Przyrzekam y zaostrzyć naszą 
czujność wobec wroga klasowe
go, usuwać wszelkie zaniedba
nia w  zakresie zabezpieczenia 
obiektów  przed wrogą dz ia ła l
nością, aby wróg nie m ia ł moż
liw ości zakłócenia naszego po
kojowego budownictwa.

Pomni Twoich nauk, że 
..Plan — to prawo niezłomne 
państwa budującego socja lizm “ 
— plan budownictw a energe
tycznego roku 1953 wykonam y:

aby k w itła  j  rozw ija ła  się na
sza Ojczyzna,

aby rósł i zwyciężał obóz so
c ja lizm u i pokoju“ .

W iadom ości sportowe
*

Otuarcie X Akademickich Mistrzostw Świata
Polska-Austria J0:1 w hokeju

Dekoracja 
W. Wiłkomirskiej 

Krzyżem Oficerskim 
Orderu Odrodzenia 

Polski
(f) 22 bm. w  sali N. O. T. w  

W arszawie podczas koncertu 
odbyła się uroczystość dekora
c ji na jw yb itn ie jsze j naszej 
skrzypaczki młodego pokolenia, 
W andy W iłko m irsk ie j, Krzyżem  

| O ficerskim  Orderu Odrodzenia 
i Polski.
; A k tu  dekoracji, wśród ser- 
I decznych owacji.' publiczności, 
i dokonał w icem in. K u ltu ry  i 
¡Sztuki J. W ilczek.
| A rtys tka  podziękowała ser
decznie za zaszczytne wyróżnie
nie, zobowiązując się. do da l
szego doskonalenia swej sztuki 
i popularyzowania m uzyki 
wśród św iata pracy. (PAP).

23 bm . na lo d o w is k u  w ie d e ń s k im  j 
W E V  n a s tą p iło  u ro czys te  o tw a rc ie  i 
X  A k a d e m ic k ic h  M is trz o s tw  S w ia - ! 
ta . W  c e re m o n ii w z ię ły  u d z ia ł re - i 
p re z e n ta c je  11 p ań s tw  z pocztam i 
s z ta n d a ro w y m i. O tw a rc ia  d o k o n a ł j 

! prezes M ięd zyn a rod o w e g o  Z w ią z k u  i 
i S tu d e n tó w , B ereanu .

P rzys ięg ę  w  im ie n iu  400 za w o d n i- ! 
i k ó w  s ta r tu ją c y c h  w  Ig rz y s k a c h  z ło - j 
! ż y ł m is trz  m a ra to n u  A u s tr i i  G ru -  ! 
i b e r. Na zakończen ie  u roczys to śc i I 

o d b y ł się M ię d z y p a ń s tw o w y  m ecz 1 
h o k e jo w y  m ię d z y  re p re z e n ta c ja m i i

P o ls k i i  A u s tr i i.  H o ke iśc i po lscy  
o d n ie ś li w spa n ia łe  z w yc ię s tw o  w y 
g ry w a ją c  10:1, (4:0. 5:0. 1:1). B ra m k i 
d la  P o ls k i z d o b y li Jeżak. 3, C sorich  
i N o w a k  po d w ie , C h o d a ko w sk i, 
Z a w a d zk i i .Jan iczko po je d n e j. H o 
n o ro w ą  b ra m k ę  d la  A u s tr i i  z d o b y ł 
S e n a lik . S ędz iow a li A u s tr ia k  G ild -  
n e r i P o la k  Z a rz y c k i. We w to re k  
w  d ru g im  d n iu  m is trz o s tw  rozpocz
ną się k o n k u re n c je  ły ż w ia rs k ie  i  
n a rc ia rs k ie , a w ie czo re m  rozegrane  
zostan ie  s p o tka n ie  h ok e jo w e  Z w ią 
zek R ad z ie ck i — C zechosłow acja .

Katastrofa lna burza 
nad Danią

(f) K O P E N H A G A  (PAP). W 
niedzielę nad Danią przeszła s il
na burza, k tó ra  spowodowała 
m ilionow e straty. Szczególnie 
w ie lk ie  szkody wyrządziła  burza 
w  Kopenhadze i  na Półwyspie 
Jutlandzkim .

Gwardia Warszawa —  
Kolejarz Gdańsk 

10:10 w boksie
O sta tn i m ecz p ię ś c ia rs k i o m i

s trzo s tw o  I  l ig i ,  ro zeg ra n y  m ięd zy  
G w a rd ią  W arszaw a i K o le ja rz e m  
G dańsk, za k o ń c z y ł się  w y n ik ie m  
10:10. M is trz e m , ja k  w ia d o m o  zo- 

j s ta ł C W KS.
W  s p o tk a n iu  G w a rd ia  — K o le ja rz  

i w y n ik i  b y ły  nas tę pu jące  (od m u - 
j szej do c ię ż k ie j, na  p ie rw s z y m  

m ie js c u  b o kse rzy  K o le ja rz a ):
K aszuba n ieznaczn ie  p o k o n a ł Po- 

i to ck leg o , W ie lgosz  p rz e g ra ł z M u - 
| ra w s k im , K le in  p o ko n a n y  zosta ł 

p rzez  T yczyń sk ie g o , k tó r y  je d n a k  
w y k a z a ł słabszą n iż  zazw ycza j fo r -  

’ m ę. M ile w s k i m in im a ln ie  w y g ra ł z 
I m is trz e m  P o ls k i, K a flo w s k im . Sa

d o w s k i z w y c ię ż y ł przez t.k .o . w  I I I  
: r . K o p ys ie w icza , k tó r y  po w ie lu  
i c ię żk ich  c iosach o m al n ie  p rzeg ra ł 

przez n o k a u t. C h ych ła  w y p u n k to -  
i w a ł B a ru ta , m a ją c  nad  m ło d ym  
| p rz e c iw n ik ie m  zdecydow aną  p rze- 
| wagę. P o le ks  p rz e g ra ł z P iń s k im ,
; k tó r y  d y s p o n u je  s iln y m  ciosem ,
! m us i je d n a k  zdobyć w iększą  szyb

kość w  a kc ja c h . B a ń k o w s k i po ła d 
n e j w a lce  p e w n ie  w y g ra ł z W ilc z 
k ie m , B o rk  p o k o n a n y  zo s ta ł p rzez 
W isza. a W o jc ikd e w icz  p rzeg ra ł 
p rze« t.k .o . w  I  r . ze znaczn ie  c ięż
szym  od sieb ie  N ie w a d z iłe m .

6 rekordów Polski 
biją sztangiści 

na Spartakiadzie WP
T O R I N . w p o n ie d z ia łe k  23 bm . i 

z a k o ń c z y ły  się m is trz o s tw a  W o jaka  
P o lsk ie g o  w  podnoszen iu  c ięża ró w , j 
W  d n iu  ty m  u s ta n ow ion o  6 n o w y c h  j 
re k o rd ó w  P o ls k i:

W  w . ś re d n ie j B o ch en e k  (W ro c - 1 
ła w ) u s ta n o w ił t r z y  re k o rd y  — w , 
rw a n iu  100 kg , w  p o d rzu c ie  130 kg , I

w  t r ó jb o ju  330 k g . R ów n ież  w  te j 
sam ej w adze B eck (Bydgoszcz) u z y 
ska ł w  t r ó jb o ju  330 kg , zaś w  w y 
c is k a n iu  u s ta n o w ił n o w y  re k o rd  
P o ls k i w y n ik ie m  102,5 kg . Następne 
2 re k o rd y  u s ta n o w ił w  wadze le k - 
k o -c ię ż k ie j R o g u lsk i (W arszawa) w  
t r ó jb o ju  332,5 k g  oraz w  pod rzuc ie  
135 kg . W  w adze  p ió rk o w e j Pośpiech 
(K ra k ó w ) w y n ik ie m  252,5 kg  w  t r ó j 
b o ju  u s ta n o w ił re k o rd  W. p .

D ru ż y n o w o  w  podnoszen iu  c ię 
ża rów  z w yc ię ży ła  B ydgoszcz 1917̂ 5 
k g , p rzed  K ra k o w e m  1907,5 kg  i 
W ro c ła w ie m  — 1902,5 kg.

R ów n ie ż  w  p o n ie d z ia łe k  zakończo
ne z o s ta ły  m is trz o s tw a  w  bagnecie. 
D ru ż y n o w o  z w y c ię ż y ł W ro c ła w  — 
20 p k t.,  p rzed  W arszaw ą — 22 p k t. 
i  M a ry n a rk ą  W o jenną  — 25 p k t.

In d y w id u a ln ie  ty t u ł  m is trz o w s k i 
z d o b y ł P a lig a  (M a ry n a rk a  W ojenna) 
p rzed  K ró lik o w s k im  (CWKS-) -i N a j
dą (W arszawa).

W g im n a s ty c e , w  k las ie  TI m ęż
czyzn z w y c ię ż y ł W oźn iak  (B y d 
goszcz) 54,25 p k t. W k la s ie  I I  k o 
b ie t p ie rw sze  m ie jsce  za ję ła  W odec
ka  (Bydgoszcz) — 54,80 p k t.

Po d ru g im  d n iu  zaw odów  w  k la 
sie m is trz o w s k ie j,  w  k o n k u re n c ji 
m ężczyzn p ro w a d z i zdecydow an ie  
J o k ie l (K ra k ó w ) — 99.SD p k t. p rzed 
K ło s k ą  (K ra k o w i — 66.80 p k t. W 
k o n k u re n c ji  k o b ie t na l  m ie jscu  
z n a jd u je  się R e in d lo w a  (K ra k ó w ) — 
72.90 p k t.,  p rz e d  K o w a lc z y k  (K ra 
k ó w ) — 72,40 p k t.

Anglia zgłosiła się 
do bokserskich 

mistrzostw Europy
D ó m is trz o s tw  E u ro p y  w  boksie , 

k tó re  odbędą się w  m a ju  r . b- w  
W arszaw ie , zg łos iła  o s ta tn io  sw ój 
u d z ia ł fede rac ja  bokserska  A n g li i.  
Jest to  obok W łoch  i A u s tr i i  trz e 
cie  zg łoszenie, ja k ie  n a p ły n ę ło  do
tychczas do k o m ite tu  o rg a n iz a c y j*  
nego  m is trz o s tw .
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W ieczysta przyjaźń A rm ii I 
Radzieckiej i W ojska Polskiego 

pozostanie nienaruszona na zawsze
Przemówienie ałlaohe wojskowego ZSRR gen. - majora I. K. Kazaka 
na urocz»siej akademii z okazji 3,» rocznic» powstania Armii Radzieckiej

Armia wolności i niepodległości narodów 
— czujna straż pokoju światowego

Referat Szefa Głównego Zarządu Politycznego IIP , Wiceministra Obrony \arodnvvej
generała brygady K. Witaszeuskiego

Drodzy Przyjaciele i Towa
rzysze!

Dziś. 23 lutego,y naród ra
dziecki, masy pracujące kra jów  
dem okracji ludowej, cala postę
powa ludzkość obchodzą z du
mą 35-lecie A ra lii Radzieckiej 
i Radzieckiej M arynark i Wo
jennej.

W ciągu 35 lat istnienia Ra
dzieckie S i ł y  Zbrojne przebyły 
chlubny szlak bojowy.

Rosły one i krzepły w walce 
z wrogami naszej Ojczyzny.

Bojowe sztandary Radzieckich 
S ił Zbrojnych ow iane są nie
przem ijającą chwalą w ie lk ich 
zwycięstw.

Złote ka rty  dziejów A rm ii 
Radzieckiej i Radzieckiej Ma
ryna rk i W ojennej ob fitu ją  w  
przykłady masowego bohater
stwa i męstwa w  wykonywaniu 
żołnierskiego obowiązku wobec 
Ojczyzny.

Radzieckie S iły Zbrojne u- 
tworzone zostały przez założy
cie li Państwa Radzieckiego 
Lenina i S talina dla obrony zdo
byczy W ie lk ie j Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Im peria lis tyczn i rabusie z 
szeregu k ra jów  kap ita listycz
nych, dokonując inw azji na na
szą Ojczyznę za pomocą swych 
uzbrojonych po zęby w o jsk i u- 
dziela.iąc poparcia wewnętrznej 
kon trrew o luc ji dążyli do zdła
w ienia rew o luc ji i u jarzm ienia 
naszego narodu.

i Niebezpieczeństwo, jak ie  za- 
j wisło nad naszym krajem , ze

spoliło jeszcze bardziej ludzi ra- 
! dzieckich wokół P a rtii, Rządu.
| towarzysza Stalina.
I Ludzie radzieccy, walczyli j
i mężnie w  szeregach A rm ii Ra- j 
j dzieckiej, w oddziałach i fo r
macjach partyzanckich,- praco
w a li o fia rn ie  na zapleczu,
* Daremne okazały się rachuby 

| im peria lis tów  . szeregu kra jów .
I że Związek Radziecki dozna po- 
| rażki w wojnie z faszystami.
! W ojska radzieckie pod ge- 
| n ia łnym  k ierownictwem  towa
rzysza Stalina i swych okrytych 

; chwałą dowódców odniosły w ie- 
| le św ietnych zwycięstw, k tó ry - 
I m i słusznie chlub i się nasz na-

j r ° c* ' . , | W zaciętych bitwach z wro-
Pamięc o tych zwycięstwach g iem kołnierze W ojska Polskie- 

j przetrwa w ieki. j go dowiedli, że są prawdziwym i
Szlachetny cel tej w o jny po- i patriotam i swej Ojczyzny.

1 legał na tym, by z likw idow ać j Nie szczędząc życia walczyli 
; śm iertelne niebezpieczeństwo, | oni o zwycięstwo wraz z żoł-

pantom faszystowskim, dzięki 
braterskie j współpracy narodów ! polski i jego s iły  zbrojne ob 
radzieckiego i polskiego w cza- j chodzą wraz z całą postępo- 
sach powojennych. i wą ludzkością, wraz ze wszyst-

Na straży tego budownictwa ! k im i m iłu jącym i pokój i  w o l- 
socjalistycznego, na straży in- l n?sc narodami świata, oO i ocz- 
teresów swego państwa stoi j powstania A rm ii Radziec-
Wojsko Polskie, które pod do-gkie j, pierwszej w  swiecie arm u

robotników'wództw7em doświadczonego w : wyzwolonych 
bojach Marszałka Polski Ro- i chłopów, niezłomnie stojącej na 
kossowskiego. potra fi obronić ; straży zdobyczy W ie lk ie j Paz- 
swe granice w razie napaści j b ie rn ik o w e j R ewolucji Socja li- 
z zewnątrz. j stycznej, na - 1 '

. „  , • , , , ¡światowego.A rm ia  Radziecka darzy W oj- ;
sko Polskie miłością i szacun- i
kiem.

straży pokoju

Z w iarą  i nadzieją

jak ie  zawisło nad naszą O jczy- j nierzami A rm ii 
zna i  przyjść z pomocą narodom j 
Europy jęczącym pod jarzm em  j 
faszyzmu niemieckiego.

w' ser
cu w ita ją  prości ludzie 
Dzień a rm ii utworzonej przez 

Łączące je braterstwo broni ¡ Lenina i  Stalina, a rm ii, k tóra 
rosło i krzepło w' ogniu w a lk  j rozgrom iła barbarzyńskie siły 
przeciw7 najeźdźcom h itle ro w - ; faszyzmu niemieckiego i m il i-  
skirr>- ' | taryżm u japońskiego, niosąc

wolność ujarzm ionym  narodom 
Europy i A z ji, w  te j liczbie ró w 
nież i narodowi polskiemu.

W  dn iu święta A rm ii Radziec
k ie j m ilion y  ludzi k ie ru ją  swe 
najlepsze uczucia i  m yśli ku 
W ielk iem u S talinow i, k tó ry  
wraz z Leninem tę arm ię w y 
zwolenia narodów budował i u- 
macniał, k tó ry  swym  geniuszem 
politycznym  i  strategicznym 

| prowadził ją  od zwycięstwa do

Radzieckiej.
Niech wieczysta przyjaźń A r 

m ii Radzieckiej i Wojska Pol
skiego pozostanie nienaruszona 

W ykonując swa m isję h isto- j na zawsze:
ryczną A rm ia  Radziecka w y - ;  w dniu sw7ego święta żołnie- ; zwycięstwa, zaszczepiając je j 
zw oliła  w iele narodów7 Europy rze A rm ii Radzieckiej życzą w ie lk ie  idee wyzwoleńcze p a rtii 
7. .jarzma faszystowskiego i  u - j swemu towarzyszowi broni — ; komunistycznej, w  służbie 
ratowała je od groźby n iew oli Wojsku Polskięmu, na jw lęk- j Związku Radzieckiego, w7 służ- 
faszystowskiej. i szych sukcesów7 w7 dziele w yko- ; nie pokoju i wolności.

Przed partią  kom unistów  sta. I

nama zadań powierzonych mu 
i przez naród polski i jego Rząd.

Naród radziecki spokojny jest 
o swą przyszłość, wiedząc, że 

pokojową twórczą pracę
'c iężk ie j T ^ z a c ie te i i ochrania A rm ia  Radziecka, któ- 

ra była. jest i będzie niezłomną

Pod potężnym naporem A r 
m ii Radzieckiej, wraz z k tórą 
szły naprzód ram ię w  ram ię i 
jednostki bojowe odrodzonego .
W ojska Polskiego wojska ra - | Je®° 

nęło w  całej ostrości zadanie u- j dzieckie w
r.brojefeia Rewolucji, zorganizo- j walce rozgrom iły wroga i  w y - | Qgt0^  , w iernym  obrońcą inte- 
wania A rm ii R ew olucji — a r- ; zwohły Polskę. I resów państwowych Związku
mii nowego typu. zdolnej do j Masy pracujące św iata w ie- : Radzieckiego — Ojczyzny mas 
tadania druzgocących ciosów j d7ą z "doświadczenia wojen, ja - i  pracujących całego świata.
kon trrew o luc ji zewnętrznej i 
wewnętrznej.

Dnia 28 stycznia 1918 reku 
Lenin podpisał dekret o organ i
zacji Robotniczo - Chłopskiej 
A rm ii Czerw7onej, a dnia 14 lu 
tego — o utworzeniu M arynark i 
W ojennej.

Dekret ten m ia ł w ie lk i«  zna
czenie historyczne.

kie wypadło toczyć naszej a rm ii, i 
że będąc zmuszona do pościgu ; 
za wrogiem na obcym te ry  to - i 
riu m  nie dokonywała ona n igdy ’ 
zamachu na wolność i  n iezaw i
słość narodów.

Siła naszej a rm ii —- wskazu
je towarzysz S ta lin  —  polega 
na tym , że nie ma w  n ie j i  nie 
może być nienawiści rasowej do 

Po raz pierwszy w  dziejach [inn ych  narodów, że je r t  w ycho- 
ludzkości tworzono arm ię 
w dz iw ie  ludową.

_ra_ ! wana w  duchu rówmouprawmie- 
| nia wszystkich narodów i  ras,
! w  duchu poszanowania p raw  

23 lutego 1918 roku p.erwsze innych narod6w. 
jednostki wojskow7e i oddziały I
m arynarzy nowej a rm ii, silne j To jest jeden z podstawowych i 
swym  duchem rew olucyjnym , i czynników, dzięki k tó rym  wszy- j 
zagrodziły drogę na Piotrogród | stkie narody m iłu jące wolność ¡m ikowej R ew oluc ji S ocja li- 
obcvm najeźdźcom, rozgrom iw - i stały się p rzy jac ió łm i Zw iązku j stycznej, wychowana przez pa r- 
szy pod N arwą i  Pskow7em w o j- i Radzieckiego. I tię  komunistyczną, przez Lenina

Naród radziecki wie, że mo
że polegać na swej a rm ii, goto- 
w7ej w7 każdej ch w ili i we wszel
k ich warunkach do w7ykonania 
z honorem rozkazu Ojczyzny.

Żołnierze A rm ii Radzieckiej 
i Radzieckiej M arynark i Wo
jennej, w ie rn i synowie sw7ego 
narodu, uśw iadam iają sobie 
głęboko wskazania towarzysza 
S talina o otoczeniu kap ita lis ty 
cznym, śledzą czujnie knowania 
im peria listów , przygotowują
cych się do rozpętania nowej 
w o jny św iatowej przeciwko 
Zw iązkow i Radzieckiemu i k ra 
jom  dem okracji ludowej.

Zrodzona z W ie lk ie j Paździer

ze szczególnym uczuciem ra 
dości w ita  naród polski i Ludo
we W ojsko Polskie rocznicę 
powstania A rm ii Radzieckiej. 
M y, Polacy mamy szczególne 
powody, aby żyw ić najgłębszą 
wdzięczność i  miłość dla a rm ii 
— w yzw olic ie lk i. N ic nie zdoła 
zatrzeć w  naszej pamięci fa k 
tu , że to A rm ia  Radziecka w

Towarzysze i Obywatele! [ zaraniu swego istnienia gromiąc 
W dniu dzisiejszym naród | na głowę hordy białogwai dzi-

stów i  in terwentów , obroniła 
wolność nie ty lk o  narodów Ro
sji, lecz również i  nasze pra
wo do niepodległego bytu. 
Zawsze pamiętać będziemy, że 
A rm ia  Radziecka przepędzi
ła z naszego k ra ju  h itle ro w 
skiego okupanta, k tó ry  p lu 
gaw ił naszą ziemię ojczystą, 
niszczył nasz dorobek naro
dowy, pragnął wytęp ić nasz 
naród w  komorach gazowych j 
M ajdanka i  Oświęcimia. Nie za- j 
pom nim y nigdy, że to A rm ia  j 
Radziecka przyniosła wolność i 
niepodległość naszej umęczonej 
Ojczyźnie, w róciła  Polsce zie
m ie nad Odrą i Nysą oraz u- 
chroniła nas przed im p e ria li
styczną in terwencją, że dzięki 
je j zwycięstwom obalone zosta
ło w  Polsce panowanie kap ita 
lis tów  i obszarników, a naród 
po lski sam mógł stać się gospo
darzem własnego k ra ju  i  p rzy
stąpić do budownictwa nowego 
szczęśliwego ju tra .

Ludowe Wojsko Polskie dum 
ne jest z tego, że u boku A r 
m ii Radzieckiej przeszło swój 
sławny szlak bojowy, że zw ią
zane jest z nią nierozerwalnym  
braterstwem  broni i  idei.

Ludowe W ojsko Polskie dum 
ne jest, że ma tak wiernego 
przyjacie la i w ieikiego nau
czyciela, ja k im  jest A rm ia  
Radziecka, od k tó re j uczy się 
sta linowskie j nauki zwycięża
nia i  przyswaja sobie je j w ie l
k i dorobek i je j przodujące do
świadczenie. A rm ia  Radziecka 
by ła  i  jest dla nas wzorem głę
bokie j m iłości i poświęcenia dla 
O jczyzny Ludowej, bezgranicz
nego oddania sprawie narodu 
i  przy jaźn i dla wszystkich m i
łu jących pokój narodów.

wego nad ustrojem  kap ita lis ty- ; peeją poważnej części k ra ju , l i 
cznym. Wykazała, że Związek ! m iejętności i duch bo jowy A r- 
Radziecki jest znacznie s i ln ie j- ; m ii Radzieckiej, siła moralna,
szy od swego przeciwnika — 
Niemiec h itle row sk ich  pod 
względem ekonomicznym, mo
ra lnym  i ¡m ilitarnym . Z w ią 
zek Radziecki p o tra fił w  
k ró tk im  czasie przestawić ca
łą swą gospodarkę na to ry  wo
jenne, łamiąc olbrzym ie tru d 
ności wywołane chw ilową oku-

hart, jedność narodu radzieckie
go by ły  źródłem przewagi pań
stwa radzieckiego nad faszy
stowskim i Niemcami. Żaden in 
ny k ra j, żadne inne państwo 
nie w ytrzym ałoby tak  ciężkiej 
próby wojennej, jaką w y trz y 
mał Związek Radziecki w o- 
sta tn ie j wojnie.

Rachuby im peria listów  w czasie w ojny 
zakończyły sit* ca łkow itym  fiaskiem

Gdy Związek Radziecki wal-.. Wszędzie tam. gdzie stanął żoł- 
czył w gruncie rzeczy sam n a ' nierz radziecki, masy ludowe 
sam z najeźdźcą h itle row skim , I przepędzały kap ita lis tów  i ob- 
krusząc jego siłę i łamiąc jego j szarników, brały władzę w swo- 
stos pacierzowy, koła rządzące j je ręce. A rm ia  Radziecka była 
w  USA i A ng lii prowadziły za- j bowiem klasowym sojusznikiem 
kulisowe tajne układy z h itle - \ mas pracujących, klasy robotni- 

sabotowały zorganizo- czej w  ich walce o wyzwolenierowcami, 
wanie drugiego frontu w Euro
pie licząc na w ykrw aw ien ie  i | 
osłabienie Związku Radzieckie-1 
go, na osłabienie i rozgromienie j 
s ił . dem okracji i socjalizmu, j 
na dalsze ujarzm ienie kolon ii i i

narodowe i społeczne.
Na Kongresie Zjednoczenio

wym towarzysz B ierut m ów ił: 
„M asy pracujące, klasa robot
nicza, je j organizacje m ia ły  
w  A rm ii Radzieckiej sojusz--

Arm ia silna świadomością swych żołn ierzy

ska kajzera. 35 rocznicę A rm ii Radzieckiej i; i Stalina, A rm ia  Radziecka od

Dzień ten wszedł do h is to rii j i Radzieckiej M aryna rk i m . i . , '  'trzydziestu pięciu la t służy w ie r. 
i w o je n - , socjalistycznej.

naszej Ojczyzny jako dzień na -Jne j czci naród radziecki w y - j  ° j j ^ n ą  ^w a lką  j  pe łnym i
rodzin A rm ii Czerwonej, ob- b itn ym i sukcesami na polu po 
chodzony odtąd jako święto 
przez naród radziecki.

, . . . , . chw ały zwycięstwam i dowiodła,
kołow ej pracy twórczej. j j est godna zaufania swego

Ludzie radzieccy w cie la ją  o- ; narodu.
Pod przewodem Lenina i j becnie w  życie wspaniały p ro - j obecnie A rm ia  Radziecka

S talina A rm ia  Radziecka roz- gram budownictwa k o m u n i- ; j est  pierwszorzędną, nowoczes-
grcm ila  hordy in terw entów  cu- stycznego, 
dzoziemskich i biatogwardzi- j x ix  Zjazd 
stów7, pędząc je precz poza gra
nice naszego kra ju .

W latach budowmictwa po
kojowego w7 w yn iku  pomyślne
go wykonania pięciolatek sta li
nowskich i zbudowania socjali
zmu Związek Radzieek1 prze- 
■kształcił się z k ra ju  słabego, e- 
konomicznie zacofanego w  po-

nakreślony p rzez ; n ą arm ią, niezawodną ostoją 
KPZR. ! zbrojną Państwa Radzieckie

go.
A rm ia  nasza jest silna ideo

logią m arksistowsko -  len inow 
ską, nieprześcignionym duchem 
m ora lnym , patriotyczną św ia-

, cią ze swym  narodem, rniłoś-

Związek Radziecki to dziś po- 
, tężne państwo socjalistyczne z 
| pierwszorzędnym przemysłem, 
i dobrze rozw in ię tym  transpor- 
j tern, wysoko w yda jnym  ro ln ic - 
| twem.

Idąc za w ie lk im  przykładem
Związku Radzieckiego, ko rzy- j cją j  szacunkiem mas pracują- 

tężne socjalistyczne mocarstwo stając z jego bezinteresownej ; cych innych kra jów , 
przemysłowo - kołchozowe, sil- b ra terskie j pomocy, budują po- * Wszvstko to  zawdzięcza ona 
ne pod względem m ilita rnym , j m yślnie nowe prom ienne życie j przede" wszystk im  swym T w ór- 

W raz z Państwem Radzieckim ¡europejskie kra je  dem okracji j c(>m , wodzom  W łodzim ierzow i 
kr zepła z roku na i-ok Arrp ia  i Indowej i Chińska Republika ( Len inow l i  Jego w iernem u to- 
Radziecka, rosło wyposażenie Ludowa, połaczone wręzarm n ie- warZy SZ0Wj bojów, genialnemu 
techniczne flo ty  i lo tn ictwa, j wzruszonej przyjaźn i. kon tynua to row i Jego w ielkiego

Wśród tych k ra jó w  godne dzieła — Józefowi S talinow i, 
m iejsce zajm uje Polska Rzecz- j Chwała walecznej A rm ii Ra- 
pospolita Ludowa, k tó re j naród, j dzieekiej i Radzieckiej M ary- 
wkroczywszy na drogę budowy s narce W ojennej! 
socjalizmu w  swym  k ra ju  pod Niech żyje W ojsko Po.lskie>

na którego czele stoi ok ry ty  
chwałą marszałek szkoły s ta li- j 
nowskie j Rokossowski!

Niech żyje długie la ta w ie lk i

Towarzysze i  Obywatele!
A rm ia  Radziecka zrodziła się 

35 la t temu w  ogniu śm ierte l
nych zmagań m łodej re p u b lik i 
radzieckiej ze zgrają zjednoczo
nych s ił obcej in te rw enc ji i b ia- 
łogw ardy jśk ie j kon trre w o luc ji 
wewnętrznej. W  n iezwykle 
trudnych Warunkach form ow a
ły  się i  hartow a ły pierwsze p u ł
k i i  dyw iz je  Czerwonej A rm ii. 
W  otoczonym przez wrogów 
k ra ju  panował głód, b rak ło  bro
n i i  zaopatrzenia dla wojska, 
przemysł i transport zru jnow a
ny b y ł przez wojnę i  sabotaż.

Im peria liśc i amerykańscy i 
angielscy zorganizowali zb ro j
ny pochód 14 państw k a p ita li
stycznych przeciwko K ra jo w i 
Rad.

Dziś, gdy im peria lizm  ame
rykańsk i niepom ny żałosnego 
końca wszystkich pochodów 
antyradzieckich od in te rw enc ji 
14 państw do najazdu hord 
h itlerow skich , us iłu je  znów 
rozpętać wojnę przeciw Zw iąz
kow i Radzieckiemu — warto 
przypomnieć słowa Lenina, k tó 
ry  już  w  pierwszych latach 
istnienia państwa radzieckiego 
demaskował agresywny i k rw io 
żerczy charakter im peria lizm u 
amerykańskiego i angieLskiego, i 
demaskował m ilia rderów  ame-

brzękiwanie szabelką - przez 
Eisenhowera i Dullesa, m aja
czenie o nowym pochodzie 
krzyżowym  przeciwko Związko
w i Radzieckiemu i k ra jom  de
m okrac ji ludowej, przerzuca
nie do tych k ra jów  szpiegów i 
dywersantów, finansowanych z 
trum anowskiego funduszu 100 
m ilionów  dolarów.

Gdy śm iertelna groźba za-

kra jów  zależnych, na zdobycie I nika klasowego...“ 
panowania nad światem. | Natom iast arm ia amerykań-

Ale te rachuby międzynarodo- i ska i angielska dzia ła ły jako so
wę j- reakcji im peria listycznej, ] juszn ik  klas posiadających. Im - 
organizatorów i inspira torów  | peria liści amerykańscy i angiel- 
d rug ie j w o jny św iatowej, zakon I scy na zajętych terytoriach Hu
czy ly  się całkow itym  fiaskiem, j m ili ludowy ruch oporu przeci- 
W brew je j nadziejom. Związek j wko faszyzmowi, nasadzając 
Radziecki wyszedł z w o jny po- j wszędzie swą zdradziecką agen- 
ważnie wzmocniony, wzrósł je- j turę.
go autorytet m iędzynarodowy, j Po drugiej wojnie światowej, 
z łańcucha kapitalistycznego j jako nowy pretendent do pano- 
wypadł szereg kra jów  Europy i j wania nad światem, wystąp iły  
A z ji, w których ugruntow ał się j Stany Zjednoczone. One stały 
ustró j dem okracji ludowej. W się, ja k  powiedział towarzysz 
w yn iku  rozgromienia im peria- j M alenkow na X IX  ZjdSdzie 
lizm u japońskiego przez A rm ię ! KPZR. w  świecie kapita lis tycz- 
Radziecką w yzw o lił się z pęt j nym nowym  ośrodkiem reakcji 
im peria lizm u 475-milionowy na- ! i agresji, stamtąd grozi obec- 
ród chiński „...na obszarze od | nie główne niebezpieczeństwo 
Chin i K ore i do Czechosłowacji; dla sprawy pokoju, dla sprawy 
i Węgier powstały nowe „sztur- i wolności i niepodległości naro
mowę brygady“ w postaci k ra 
jów  ludowo-demokratycznych...“ 

Nastąpiła zasadnicza zmiana 
w  układzie s ił na arenie m ię
dzynarodowej na korzyść obozu 
pokoju, dem okracji i socjalizmu,

dowej ludów.
Niepomni nauki I I  w o jny i 

św iatowej im peria liśc i amery- j 
kańscy czynią gorączkowe przy- ! 
gotowania do nowej wojny. ; 
Wskrzeszają ogniska w o jny w

nauki wojennej po tra fi um ie
ję tn ie  wypełn iać zadania posta
wione przez dowództwo.

W okresie powojennym  zo
stało podniesione na jeszcze 
wyższy poziom szkolenie ideo
logiczne kadry i całego składu 
csobo\vego jednostek. Szeroka 
sieć szkolenia marksistowsko- 
leninowskiego obejm uje całą 
kadrę oficerską od dowódcy 
plutonu począwszy. W A rm ii 
Radzieckiej jest czynnych 135 
Wieczorowych Uniw ersyte tów  
M arksizm u - Leninizmu, prócz 
tego szeroko rozbudowana jest 
sieć szkół party jnych , po litycz
nych i kó ł samokształcenio
wych. 74 proc. dowódców ukoń
czyło w7 ciągu ostatnich 2 la t 
Wieczorowe U n iw ersyte ty
M arksizm u - Leninizmu.

A rm ia  Radziecka posiada 
dziś wspaniałą, doświadczoną 
kadrę dowódczą o wysokich wa- 

; Jorach m oralno - bojowych, po- 
: sjada zahartowanych, w ytrzy- 
; m ałych na trudy, świadomych 
sw7ych zadań żołnierzy.

iu ż  w  czasie W ie lk ie j W ojny 
; Narodowej żołnierz radziecki 
pokazał wspaniałe wzory boha- 

; terstwa, męstwa, zdyscypiino- 
wania, bezgranicznego poświę
cenia dla Ojczyzny, wzory szla- 

' chętnego koleżeństwa żołnier
skiego i przyw iązania do do
wódców7.

Wysokie w7alor>- moralno - bo- 
| jowe- żołnierzy radzieckich w y; 
! p ływ a ją  ze szlachetnych zadań 
i i sprawiedliwego charakteru 
; celów, k tó rym  służy arm ia Kra- 
I ju  Rad, w yrasta ją  z pięknych 
; bohaterskich tradyc ji A rm ii Ra- 
; dzieckiej.
j A rm ia  Radziecka podnosząc 
| systematycznie sw7ą gotowość 
i m obilizacyjną i bojową jak  
j czujny w artow n ik  stoi na stra- 
; ży wiekopomnych zdobyczy na- 
| rodu radzieckiego, jego wspania- 
. łego dzisiaj i jeszcze wspanial- 
; szego ju tra .

poważnie skurczył się zasięg j Niemczech zachodnich i w Japo. 
wpływów7 św iata im peria listycz- j n ii, odbudowmją neohitlerowski 
nego. W ehrm acht ; im peria listyczną

A rm ia  Radziecka spełniła swą j arm ię japońską, m ontu ją  tzw. 
w ie lką  m isję wyzwoleńczą, j arm ię europejską.

i Św iatow y ruch poko ju  k rzyżu je  zbrodnicze 

S y f e Ł . - K S S r S S l  P '""5  ¡m peri» l» tów  »"-e rykańsk ich
tworzyła się w toku działań P olityka im peria lis tów  ame- [ cki — potężny bastion pokoju 
wojennych, z honorem w ypeł- • rykańskich stanowi groźbę dla 
n iła  swój obowiązek wobec | pokoju światowego, dla wszy- 
Ojczyzny. A rm ia  Radziecka, : s-tk jch m iłu jących pokój naro

dów, godzi w  naszą niepodle
głość i w  nasze granice na O- 
drze i Nysie. O publikowane nie
dawno oświadczenie przywód
ców z likw idow ane j organizacji 
podziemnej W IN , schwytanie 
szpiegów am erykańskich, zrzu-

kierowana przez Lenina i S ta li
na, na głowę pobiła in te rw en
cyjne wojska am erykańskich, 
angielskich, francuskich, n ie
m ieckich, japońskich, polskich 
in te rw entów  i ich na jm itów  
bia łogwardyjskich.

Na próżno burżuazyjn i spece 
wojskow i s ta ra li się dociec 
przyczyn zwycięstwa A rm ii Ra
dzieckiej, k tóra m im o braków  
w  uzbrojeniu, w yżyw ien iu i  u- 
m undurowaniu grom iła dosko
nale wyposażone arm ie in te r
wencyjne.

Źródło tych zwycięstw tk w i

i wolności. Związek Radziecki 
prowadzi nieugięcie po litykę 
pokojowej współpracy 7.e wszy
stk im i k ra jam i. A le towarzysz 
S talin uczy, że nie wolno ani na 
chw ilę  osłabiać swej czujności 
i spoczywać na laurach, nie 
wolno na chw ilę  zapominać o 
knowaniach reakcji międzyna
rodowej, Dlatego A rm ia Ra-

Uezyiny się 
na doświadczeniach 
A rm ii R adzieckie j

• Towarzysze i  Obywatele!
Ludowe W ojsko Polskie pow

stało i hartowało się w  bojach 
z faszyzmem przy boku A rm ii 
Radzieckiej. W służbie narodu, 
w walce o jego niepodległy b y t 
rosły7 i  ki-zepły szeregi naszego 
wojska. Od b ra tn ie j A rm ii Ra
dzieckiej uczyliśm y się ja k  bić 
wroga i ja k  w ie rn ie  służyć O j
czyźnie. Szkoląc się- na wspa
niałych doświadczeniach A rm ii 
Radzieckiej, I i I I  A rm ii W o j
ska Polskiego nawiązujem y rów 
nocześnie do pięknych k a rt na
szych dziejów, do postępowych 
tra d y c ji narodu polskiego i  
sławnych tra d yc ji oręża po l
skiego. Wzorem dla nas są K o 
ściuszko , i  Bem, W róblewski i

conych z samolotu am erykań- i dziecka systematycznie podnosi Dąbrowski, Dzierżyński i S w ier-

i -n ..... t—, ....... ........ ..................  w wyzwoleńczym charakterze
domością swego składu osobo- | ry kańsl<ich i  angielskich, jako ; A rm ii Radzieckiej, s ilne j m ilo 
wego, nierozerwalną łąęznos- | insp ira torów  i orga- | ścią i poparciem narodu, silnej

nizatorów in te rw enc ji an ty - i świadomością swych

ro zw ija ł!7 się nowe rodzaje bro
ni.

W latach budownictwa poko
jowego A rm ia Radziecka nieraz 
wykonyw ała mężnie swój obo
w iązek wobec Ojczyzny, udzie
lając druzgocącej odprawy 
wszelkim  próbom pogwałcenia 
naszych granic.

k ie row n ictw em  Polskje j Z jed
noczonej P a rtii Robotniczej i 
wodza narodu polskiego B o le - ; 
sława B ieruta, osiągnął już | '

żołnierzy, 
którzy rozum ieli spraw iedliwe 
cele wo jny, s ilne j poparciem i 
sympatią mas pracujących ca
łego świata.

A rm ia  Radziecka zwyciężyła 
dlatego, bo kie rowała nią par
tia  komunistyczna, partia  Le
nina i  Stalina.

W okresie pokojowego bu-

W ielka Wojna Narodowa by- j znaczne sukcesy.
ła surową próbą dla całego na
szego narodu, dla Radzieckich 
S ił Zbrojnych. Z próby tej Pań
stwo Radzieckie wyszło z hono
rem  i wzmocnione.

! budowniczy Polski Ludowej, je j 
w ie rny svn Bolesław B ie ru t!Sukcesy, w7 dziele budowni

ctwa nowej Polski stały się mo
żliwe dzięki skutecznej w s p ó ł-! Niech żyje wódz narodu ra- 
nej walce zbro jnej naszych [ dzieckiego i całej postępowej 
bratn ich narodów przeciw o k u - ' ludzkości towarzysz S talin!

Rozkaz ministra spraw wojskowych ZSRR 
marszałka Wasilewskiego 

z okazji 35 rocznicy Armii Radzieckiej

radzieckiej, jako katów wolno
ści i  żandarmów kon trrew o lu 
cji.

Ta leninowska ocena im pe
ria lizm u amerykańskiego jako 
krwawego drapieżcy, nie s tra 
c iła  w  niczym  na aktualności 
w  dobie obecnej. Potw ierdzają 
ją  w  pełn i zbrodnicze w y c z y - , 
ny im peria lis tów  am erykań- i downictwa A rm ia  Radziecka 
skich w  Korei, hnordowanie j czujnie stała na straży poko- 
b^pbronnych. jeńców na Kożedo J jow ej i twórczej pracy naro- 
i Pongan. piany rozszerzenia ! du radzieckiego, na straży zdo- 
pożogi wojennej w A z ji. Po- j byczy R ew olucji Październiko- 
tw ierdza tę ocenę ostatnie po- i wej.

Żołnierz radziecki nie zaw iód ł zaufania 
całe j postępowej ludzkości

Okres pokojowego budow ni- ¡w iód ł zaufania narodu radziec- 
ctwa naród radziecki w yko - i kiego i całej postępowej ludz- 
rzysta ł w  m aksym alnym  stop- i kości. N ieśm ierte lną sława o- 
n iu  dla wzmocnienia s iły  i  po- i k ry ły  się bojowe sztandary A r- 
tęgi A rm ii Radzieckiej, dla j m ii Radzieckiej na polach wal

k i pod Moskwą, Stalingradem  i 
Kurskiem , nad Wisłą i Odrą, w 
Budapeszcie i  w  W iedniu, aż

skiego na terytorium  Polski, 
proces bandy dyw ersy jne j dzia
ła jącej na terenie k u r1.' k ra 
kowskiej, wykorzystyw anie a- 
gentury syjonistycznej wska
zują jak perfidnych i nikczem
nych środków chw yta ją  się im 
perialiści amerykańscy w w a l
ce z narodami, które z rz u c iły ' 
jarzm o kapitalistyczne i nie 
chcą być kolonią bankierów 
W all Streetu.

A le zbrodnicze plany rozpę
tania nowej w o jny krzyżuje 
skutecznie potężny, ogólnoświa
towy ruch obrońców pokoju. 
Narody nie chcą wojny, coraz 
bardziej skupia ją się o-ne w sze
rok im  froncie celem niedopusz
czenia do wybuchu wojny. W 
odpowiedzi na knowania wo- 

j jenne im peria listów , naród pol- 
i ski skupia się jeszcze mocniej 

wokół Rządu Polskiej Rzeczypo
spolite j Ludowej, wokół P artii 
i towarzysza Bieruta.

W ie lk i w kład do w a lk i o u- 
trw alen ie  pokoju wniósł Kon
gres Narodów w W iedrru , któ
ry by ł wyrazem rosnącej wciąż 
w o li narodów do przeciwstawie
nia się zbrodniczym planom 
podżegaczy wojennych, k tó ry  
był wyrazem rosnącej przewagi 
sił pokoju nad siłam i wojny.

U fnie i z nadzieją patrzą na
rody świata na Związek Radzie-

swój kunszt wojenny, swą go
towość bojową, doskonali swą i 
wiedzę wojskową i polityczną, 
opanowuje współczesną techni- ’ 
kę wojenną. Dlatego nasze L u 
dowe Wojsko Polskie nie szczę
dzi w ys iłków  w walce o wysoki 
poziom szkolenia bojowego i 
politycznego, w walce o maksy
malne zbliżenie się do poziomu 
A rm ii Radzieckiej. Jak długo 
bowiem istnieje otoczenie kap i
talistyczne — uczy towarzysz 
S ta lin  —• k ra j zwycięskiej re-

czewski. Czcimy bo jow ników  
1905 r „  wspominamy z głęboką 
czcią tych najlepszych synów 
narodu polskiego, którzy w a l
czyli za wolność Polski w  czer
wonych pułkach i brygadach na 
frontach w o jny domowej w  ob
ronie R ew olucji Październiko
wej.

Dum ni jesteśmy, że naszym 
wojskiem  dowodzi żołnierz 
wsław iony w  walce o wolność 
K ra ju  Rad. bohater M oskw y 
i Stalingradu, w ie rny  syn ludu

w o luc ji powinien „wszechstron- warszawskiego, Marszałek Pol
nie wzmacniać swoje państwo, ski Konstanty Rokossowski, 
organy państwa, organy wy- Ludowe W ojsko Polskie w ier- 
w iatlu, armię, jeś li ten k ra j nie nie stoi na straży wolności ł  
chce być rozgrom iony przez o- niepodległości naszej Ojczyzny, 
toczenie kapitalistyczne“ . i na straży nietykalności naszych

Zgodnie ze wskazaniami to- granic na Odrze i Nysie. Pod

Agen-(a) M O SKW A (PAP), 
cja TASS donosi:

M in is te r spraw wojskowych 
ZSRR marszałek Zw iązku Ra
dzieckiego — W asilewski ogło
s ił z okazji 35 rocznicy A rm ii 
Radzieckiej następujący roz
kaz:

żołnierzć i pod-

Dzisiaj, k iedy naród radziec
k i pomyślnie rozw iązuje g i
gantyczne zadania budownictwa 
komunistycznego postawione 
przez X IX  Zjazd P artii, arm ia 
nasza, tak  samo ja k  dotychczas 
— strzeże niezachwianie je 
go twórczej pracy i  stoi ^zu jn ie  

Towarzysze żołnierze j pod- 113 straży interesów panstwo- 
oficerow ie! j wych Zw iązku Radzieckiego.

Towarzysze oficerow ie- i gę- ! W itam  i pozdrawiam żołnie- 
nerałow ie! j rzy, podoficerów, oficerów i ge-

W dn iu dzisiejszym żołnie- j nerałów  A rm ii Radzieckiej z 
rze radzieccy wraz i  całym  lu - j okazji -33 rocznicy istn ien ia s ił 
dem pracującym naszej o jczy- j zbrojnych Zw iązku Ęadzieckie- 
zny obchodzą 35 rocznicę A rm ii j go.

czyzny — Moskwie, w stolicach 
| Republik Zw iązkowych oraz w 
: K alin ingradzie, Lwowie, Chaba- 
j rowsku, W ładywostoku i w 
; m iastach-bohaterach: Leningra
dz ie , Stalingradzie, Sewastopo
lu i Odessie.

Niech żyje nasza potężna o j- 
! czyzna socjalistyczna!

Niech żyje bohaterski naród 
i jego waleczne siły

Radzieckiej i M arynark i W o
jennej.

A rm ia  Radziecka utworzona 
przez naszych w ie lk ich  wo
dzów Lenina i Stalina przeby
ła pod k ie row nictw em  pa rtii 
kom unistycznej wspaniały szlak 
bojowy, okryw ając swe sztan
dary w  latach w o jny  dornówej 
j W ie lk ie j W ojny Narodowej 
wiekopomną chwałą.

Życzę wszystkim  żołnierzom, 
oficerom  i generałom A rm ii 
Radzieckiej dalszych sukcesów 
w szkoleniu bo jowym  i p o lity 
cznym;- w  podnoszeniu czujno
ści i gotowości bojówej.

Z okazji święta rozkazuję:
Dzisiaj 23 lutego 1953 r. od

dać 20 a rty le ry jsk ich  salw ho
norowych w stolicy naszej o j- i dzieckiej.

radziecki 
zbrojne!

Niech żyje rząd radziecki!
Niech żyje w ie lka partia 

Lenina-Stalina — promotor i 
organizator wszystkich naszych 
zwycięstw!

Chwała naszemu w ielkiem u 
wodzowi i nauczycielowi, ge
nialnem u dowódcy —■ Józefowi j 
S ta linow i.

przygotowania k ra ju  do a k ty w 
nej obrony.

Partia komunistyczna, je j wo- j, . . . .  o t l ,. i wreszcie dob ity  został zwierzdzowie Len n i Stahn uczyli na | {flSzystowski w  ieg0 własnym 
rod radziecki, ze ,ak d ugo is t- > _  B ^ lin ie .
meje otoczenie kapitalistyczne & . . . , . .
trzeba nieustannie umacniać si- A rm ia  Radziecka pod gemai- 
lę obronną k ra ju , aby móc w  nym  dowództwem towarzysza 
w ypadku agresji spotkać wroga Stalina w yzw o liła  z jarzm a fa- 
w pełnym  uzbrojeniu. szystowskiego na iody Euiopy i

H istoryczna m isja wyzwoleń- j A z ji, oca liła cyw ilizac ję  swiato- 
cza A rm ii Radzieckiej wystą- j wą przed barbarzyństwem  
p ile  w całej pełni, gdy wyho- ; szystowskinp.
dowany przez bankierów z W all j Dzięki wszechstronnej pomocy j m ię Radziecką w  nowoczesną 
Street i C ity  czołowy o d d z ia ł; Zw iązku Radzieckiego na bra t- I technikę, znacznie przewyższa- 
światowego im peria lizm u — fa- j n ie j ziemi radzieckiej powstały jącą uzbrojenie A rm ii Radziec- 
szyzm h itle ro w sk i napadł na ¡jednostki Wojska Polskiego, ja- , k ie j z okresu W ie lk ie j W ojny 
Związek Radziecki. < ko trzon naszej ludowej siły

W ielka W ojna N arodow a! zbro jnej. Związek Radziecki 
Zw iązku Radzieckiego splotła i d«l nam św ia tłych oficerów, 
się w jedną całość z walką na- M orzy w yszko lili nasze młode 
rodów u jarzm ionych przez fa - j kadry, dał nam wspaniałą bron 

Naród radziecki i  lego | > wyposażenie. Na polach współ

warzysza Stalina. Związek Ra
dziecki nieustannie umacnia 
rozw ija  silę i potęgę obronna 
państwa radzieckiego, n ieustan
nie podnosi swą gotowość do u- 
dzielenia druzgocącej odprawy 
każdemu agresorowi.

Z trybuny X IX  Zjazdu Ko
m unistycznej P artii Związku 
Radzieckiego towarzysz Malen
kow  postaw ił przed całą par
tią  zadanie:

„N ieustannie umacniać potę
gę obronną państwa radzieckie
go i  wzmagać gotowość do u- 
dzielcnia druzgocącej odprawy 
wszelkim  agresorom“ .

A rm ia  Radziecka 
najpotężniejszą arm ią świata

fa-

35 rocznicę powstania swej 
a rm ii naród radziecki obchodzi 
w warunkach gigantycznego 
rozmachu budownictwa kom u
nistycznego w ZSRR. Realiza
cja czwartego planu pięciolet
niego pozwoliła zaopatrzyć A r-

Sify "z b ro jn e *  powstały“  jak'Te1 i n>'ch w a lk  prze jm ow aliśm y bo- 
__■ j .  „• sale doświadczenie A rm ii Ra-den mąż do św iętej w o jny w 

obronie zagrożonej O jczyzny, o 
rozgrom ienie barbarzyńskiego 
najeźdźcy, o ocalenie ludzkości 
przed niewolą faszystowską.

gale doświadczenie A rm ii Ra
dzieckiej, je j hc.rt bojowy, przy
swajaliśm y sobie je j sztukę zw y
ciężania.

Naród polski nigdy nie zapo-
W swym  słynnym  przemowie- j mni, że w k ład  W ojska Polskie; 

niu, wygłoszonym 3 lipca 1941 go w sprawę wyzwolenia naszej 
roku towarzysz S ta lin  w skaza ł,! O jczyzny, w  sprawę rozgrom ie- 
ze: I nia faszyzmu b y ł m ożliwy dzię-

„Celem te j powszechnej W oj- k i te j wszechstronnej, b ia tn ie j 
ny Narodowej przeciwko cie- ‘ pomocy Zw iązku Radzieckiego 
mięzcom faszystowskim, jest | i jego arm ii.

¡nie ty lko  usunięcie niebezpie- j W ielka W ojna Narodowa 
| czeństwa, które zawisło nad na- i Zw iązku Radzieckiego, która  

*  i szym kra jem , ale również udzie- i była zbro jnym  starciem  między
Również m in is ter m arynark i j lenie pomocy wszystkim  naro- s iłam i socjalizmu, a ’s iłam i im - 

wojennej ZSRR w iceadm ira ł N. dom Europy jęczącym pod ja rz  peria lizm u, wo jną całego naro- 
Kuzniecow ogłosił rozkaz z o- 
kazji 35 rocznicy A rm r Ra-

mcm faszyzmu niem ieckiego“ .
Żołn ierz radziecki, świadom 

swych w ie lk ich  zadań, jek ie

du radzieckiego przeciw obcym 
najeźdźcom, w'ykazała zdecydo
waną wyższość socjalistycznego

przypadły m u w  udziale, nie za- ■ ustro ju  społecznego i  państwo-

nych sprawie Ojczyzny socjali
stycznej, spraw ie p a rtii Lenina- 
Staiina. 90 proc. kadry dowód
czej A rm ii Radzieckiej poczyna
jąc od dow7ódcy kompanii 
wzwyż, to w7eterani W ie lk ie j 
W ojny Narodowej.

„Zw iązek Radziecki — powie
dział towarzysz Malenkow7 na 
X IX  Zjeżdzie KPZR — nie lęka 
się gróźb podżegaczy wojen
nych. Naród nasz ma doświad
czenie wra lk i z agresorami i bić 
ich — to dla niego nie p ie rw 
szyzna. Naród radziecki b ił 
agresorów jeszcze w czasie w o j
ny domowej, kiedy państw7o ra 
dzieckie było młode i stosunko- 

I wo słabe, b il ich podczas drugie j 
A rm ia  Radziecka kierow7ana w®jn .v św iatowej i b ić ich bę- 

przez partię  komunistyczną, i również w  przyszłości, je-
przez największego stratega na- ośmielą się napaść na na
szych czasów7 — W ielkiego Sta- j Ojczyznę“ , 
lina jest obecnie najpotężniej- i Realizując wskazania towa- 
szą arm ią świata, wspaniałą i rzysza Stalina kadra dowódcza 
arm ią nowego typu. i A rm ii Radzieckiej ustawicznie

Już W ielka W ojna Narodowa I podnosi swój poziom ideologi- 
Zw iązku Radzieckiego, h is to ry - i czny w oparciu o zwycięską

Narodowej.
W ykonanie piątego .planu 5- ! 

letniego stanowić będzie dalszy j 
potężny krok naprzód w  rozw7o- 
ju  gospodarki narodowej, a j 
więc również dalsze umocnienie ; 
ekonomicznej bazy aktyw nej o- 
brony kra ju .

czne zw7ycięstwo nad faszy
zmem pokazały niezrówmaną
wyższość A rm ii Radzieckiej nad 
arm iam i świata kapitalistyczne
go.

W ojna wykazała, . że A rm ia  
Radziecka posiada wspaniałą, 
zahartowaną w" walkach, usta
wicznie doskonalącą swą wiedzę 
wo.jskow7ą kadrę generałów i
oficerów, bezgranicznie odda-

dowództw7em M arszałka K. Ro
kossowskiego, pod trosk liw ą  o- 
pieką naszej P a rtii i ukochane
go Wodza Narodu towarzysza 
Bolesława B ieruta, W ojsko Pol
skie podnosi swre m istrzostwo 
bojowe, swą wiedzę polityczną 
i wojskową.

Dum ni jesteśmy z w ysokie j 
oceny naszego w7ojska, jaką dał 
z trybun y  X IX  Zjazdu KPZR 
M arszałek Bułganin, mówiąc o 
wkładzie Polaków w  dzieło roz
grom ienia h itle ryzm u.

O kryte chwałą W ojsko Polskie 
— ja k  powiedział M arszałek 
Bułganin — w7alcząc ram ię przy 
ram ieniu z w o jskam i radzieck i
m i, dow iodło czynem swej od
wagi i kunsztu żołnierskiego. 
Ta ocena zobowiązuje naszych 
żołnierzy do jeszcze większych 
w ys iłków  w  wyszkoleniu i  
służbie, by w7kład naszego w o j
ska w  w-alkę o umocnienie św ia
towych sił pokoju i socjalizmu 
odpowiadał w ie lk im  zadaniom, 
jak ie  postaw iły przed nam i 
Naród i Partia.

W X X X V  rocznicę pow itan ia  
A rm ii Radzieckiej pozdraw ia
my gorąco je j bohaterskich żoł
nierzy, oficerów7 i generałów, 
pozdraw iam y gorąco A rm ie  Ha' 
dziecka, arm ię — w yzw o lic ie l- 
kę, czujną straż pokoju św iato
wego, wolności i niepodległości 
narodów, arm ię która  swym 
bohaterstwem i ofiarnością oca
liła  ludzkość z mroków7 n iew o li 
faszystowskiej.

Bierny nasze najgorętsze uczu
cia m iłości i  przyw iązania do 
najlepszego P rzyjacie la Narodu 
Polskiego. organizatora zw y
cięstw A rm ii Radzieckiej — do 
W ielkiego Stalina.

Niech żyje niezwyciężona A r 
m ia Radziecka — w yzw olic ie l- 
ka narodów7, w ierna straż po
ko ju  światowego!

Niech żyje wieczyste b ra te r
stwo b ron i i idei W ojska Pol
skiego i A rm ii Radzieckiej! 

Niech żyje ukochany Przy-
to-

w oparciu o
naukę marksizmu-leninizmu.

Doświadczenia W ie lk ie j' W oj - j 
ny Narodowej Zw iązku Ra- t 
dzieckiego dowodzą, że pełno- j 
wartościowym  dowódcą jest 
ten oficer, k tó ry  po tra fi umie- i
ję tn ie  łączyć działalność b o jo -: wTódca narodu polskiego -- 
wą z pracą wychowawczą wśród i warzysz Bolesław7 B ie ru t! 
żołnierz}7, że ty lk o  oficer uzbro- Niech żyje Wódz całej postę- 
jony w  oręż m arksizm u - leni- powej ludzkości, W ie lk i Cho- 
rlzm u , w  oręż sta linowskie j i rąży Pokoju — Józef S ta lin !
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C zyte ln icy  i korespondenci piszą

Blaiłia czy plastelina
W sierpniu ub. r. Kolskie Za

kłady Terenowego Przemysłu 
M ateria łów  Budowlanych otrzy
mały zawiadomienie od nad
rzędnej instancji o przydziele
niu 150 sztuk szpadli.

Ponieważ niedostateczna ilość 
szpadli potrzebnych do kopania 
g liny hamowała pracę podleg
łych nam cegielni, zwróciliśm y 
się natychmiast do W rocław
skie j Bazy Remontowej T.P.M .B.. 
gdzie szpadle te m ia ły być w y 
konane. z prośbą o nadesłanie 
ich nam najpóźniej do dnia 
1-go października ub, r.

Podany przez nas term in do
stawy szpadli, nie został dotrzy
many. Ponieważ nic odniosły 
skutku liczne m onitujące pisma 
i telefony wydelegowaliśmy do 
W rocław ia naszego pracownika 
aby zbadał na miejscu przyczy
ny niezrealizowania zamówie
nia. Różnego rodzaju „trudności 
ob iektyw ne" wysuwane przez 
Bazę spowodowały, że pracow
n ik  nasz powrócił z. niczym

Po dalszym naszym uporczy
wym  naleganiu i in te rw encji 
naszych władz wojewódzkich 
Baza W rocławska nadesłała w

końcu zlecone je j do wykona
nia szpadle i sztychy, k tóre na 
miejscu po obejrzeniu i wypró
bowaniu okazały się zupełnie 
niezdatne do użytku w cegiel
niach. Szpadle i sztychy wyko
nane zostały z grubej lecz m ięk
k ie j blachy, którą bez w ysiłku 
można giąć w rękach.

Robotnicy nasi z w ie lk im  o- 
burzeniem odnieśli się do tego 
rodzaju „p ro d u kc ji"  gdyż jest 
to brakoróbstwo i m arnowanie 
pieniędzy społecznych. Form al
nie rzecz biorąc zamówienie zo
stało przez Bazę zrealizowane, 
lecz korzyści z tego nie mamy 
żadnych Pieniądze na szpadle 
mamy wydatkowane. Plan uko- 
pu gliny od dwóch miesięcy nie 
jest wykonany i grozi nam nie
bezpieczeństwo .załamania się 
planu produkcyjnego — a wszy
stko to z w iny niesolidności 
k ie row n ictw a Bazy Remontowej 
Terenowego Przemysłu Mate
ria łów  Budowlanych we W ro
cławiu.

Z D Z IS ŁA W  BEDNARCZYK
W ŁA D Y S ŁA W  CHODYNSK1 

Koło

Brali pieczątki
Przeszło dwa lata up łynęło od 

ch w ili o twarcia wąskotorowej 
l in i i  ko le jow ej między stacją 
Nasielsk a Pułtuskiem  k o m u n i
kacja ta jest poważnym udogod
nieniem dla mieszkańców Pui-

dzący pociąg do Warszawy. Czę
sto dla skrócenia drogi podróż
ni przechodzą przez tory, prze
skakując przeszkody w postaci 
wagonów stojących na torach 
iub czołgają się pod n im i, na-

tuska i ludności zamieszkującej i rażajac się na niebezpieczeń- 
■v pobliżu trasy ko le jk i. Istn ie je  stwo. A wszystkiemu — ja k  in -
ednak pewne „a le “ , k tóre za

kłóca pasażerom spokojną po
dróż kolejką.

Podróżni jadący od strony 
Pułtuska dalej niż do stacji Na
sielsk np. do Warszawy nie mo
gą kup ić b ilr -i do miejsca prze
znaczenia ty lko  do stacji Na
sielsk, a tam pędzą na wyścigi 
do kasy. aby kup ić b ile t na da l
szą drogę i zdążyć na odcho-

form ują  kasjerzy — w in ien jest 
brak okrągłe j pieczątki do stem
plowania biletów.

Dyrekoja Okręgowa Kolei 
Państwowych w W arszawie mo
głaby zaopatrzyć w taką pie
czątkę p rzyna jm n ie j niektóre 
kasy — np. na stacji w Pułtus
ku i na stac ji Nasielsk Miasto.

Z. W IŚN IEW SK I 
Warszawa

Kartel antynarodowy działa

,Zabezpieczyli“  przed śmieciami
Na terenie budowy hu ty im 

B ieruta w Częstochowie zna j
du je  się placówka Zjednoczenia 
Urządzeń Dźwigowych z K ato
w ic. W początkach 1952 r. Z jed
noczenie sprowadziło sześć s il
n ików  elektrycznych przezna
czonych do poruszania suwnic, 
k tóre zostały odpowiednio za
bezpieczone w magazynach 
przez k ie row n ic tw o huty.

W sierpn iu ub. r. k ie row n ic
tw o  ZUD pobrało s iln ik i z m a

gazynów i złożyło je  na placu 
budowy S iln ik i stoją tam do 
chw i.i obecnej zalane wodą i 
zasypane śmieciami. Na doda
tek, niedawno zladowano k ilka  
słupów telegraficznych wprost 
na s iln ik i.

Tak jaskraw e niedbalstwo, po
wodujące niszczenie się drogo
cennych s iln ików  elektrycznych 
nie powinno ujść bezkarnie.

JOZEF KW IECIEŃ  
Częstochowa

N owe ks iążk i
Aleksander Dumas: Trzej

muszkieterowie. Powieść histo
ryczna z X V II  w ieku Wyd 
„ Is k ry "  str. 707. Cena zl 19.60 
Nakład: 20.000 egz. Okładkę 
pro jektow ał Stanisław Töpfer.

Z doświadczeń komsotnolskich 
propagandzistów Zbiór a rty k u 
łów  (B ib lioteczka ak tyw is ty  
ZMP). Wyd. „ Is k ry " ,  str. 165 
Cena zl 3.25. Nakład: 15.000 egz 
O kładkę p ro jektow ał Czesław 
Borowczyk.

B. Kudriawcew: M ichał Ło
monosow, Wyd. „Państwowe 
W ydaw nictw o Naukowe", str 
159. Cena zł 13.25.

Otto Szmidt: Cztery wykłady 
o teorii pochodzenia ziemi. Wyd 
„Państwowe W ydaw nictwo Nau. 
kowe" str. 138 Cena zł 5.65.

W. Doroszewski: Podstawy

gram atyk i polskiej. Cz. I. Wyd 
„Państwowe W ydaw nictwo Nau- 
kowe", s tr 319 Cena zl 23.50

Zdzisław Stieber: Rozwój fo- 
nologiczny języka polskiego 
Wyd „Państwowe Wydawnic
two Naukowe", str. 95 Cena zł 
6,85.

Walery Łoziński: Zaklęty
dwór. Powieść w dwóch czę
ściach .O pracow ał i przypisam i 
opatrzył Feliks Przyłubski. Wyd 
„Książka i W iedza“ , str. 463 Ce
na zł 12 — Nakład: 15.000 egz. 
O kładkę pro jektow ał S. Łuckie- 
wicz.

Jerzy Janicki: Gorzów — No
we Tychy — Lub lin . Na budo
wlach sześciolatki Wyd „K s iąż, 
ka i W iedza" s tr 142 Cena zł 
8 — Nakład: 5.000 egz. O kład
kę p ro jektow a ł Jan Hollender.

Kropki nad 99
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SPRAWCA
Jak wyn ika ze stenogramu 

obrad parlamentu brytyjskiego  
w sprawie powodzi, rząd b ry ty j .  
ski jest zdania, źe „w  związku 
z nadchodzącym okresem przy
p ływu morza należy oczekiwać 
nowych powodzi“ oraz że „po
nieważ trzeba zaspokoić inne 
bardziej naglące potrzeby, anu
lowanie lub odroczenie reali
zacji wielu prac ochronnych 
jest rzeczą nieunikn ioną".

Te „bardzie j naglące" potrze
by to zbrojenia wynikające z 
zobowiązań zaciągniętych przez 
Anglię w Pakcie A t lantyckim.

Dlatego też of ia ry  powodzi prze. 
k lina ją  nie tyle Ocean ile Pakt 
Atlan tyck i.  (k)

DOWOD SUWERENNOŚCI
Korespondent agencji Reutera 

King stwierdza, że jako jeden 
z w arunków  podkreślenia swo
je j  suwerenności rząd francu
ski żąda. aby żołnierze „ arm ii 
europejskiej"  Francuzi mieli 
prawo... do własnej f r y ru ry

To że nieraz dostaną pałką 
po tej fryzurze od swych za- 
chodnio-niemieckich kolegów, 
którzy panoszyć się będą w mia
stach francuskich — nie ma już  
żadnego znaczenia. (u)

10 lutego br. sześć państw, u- 
czestników tzw. europejskiego 
zjednoczenia węgla i stali (p la 
nu Schumana) zniosło ta ry fy  
celne i ograniczenia handlowe 
na węgiel, żelazo i złom. O fi
cja lna prasa zachodnio - euro
pejska pow ita ła utworzenie 
„jednolitego ryn ku " uroczysty
mi frazesami na temat „euro
pejskie j wspólnoty", „harm on ii 
gospodarczej“  itd. W bardziej 
rzeczowych wypowiedziach, na
wet pisma burżuazyjne głośno 
w yrażają swe zaniepokojenie 
Praw icowy dziennik paryski 
„France Soir" cy tu je  rzecznika 
francuskiego przemysłu stalo
wego, k tó ry  oświadczył: ,,Nastą
pi ł krok w nieznane i trudno  
jest powiedzieć, gdzie wy lądu
jemy". f

Powstający zgodnie z planem 
Schumana superkarte l, k tó ry  
obejm uje przemysł węglowy i 
«talowy F rancji. Niemiec za
chodnich. Wioch, Belgii, H o lan
d ii i Luksem burga, nie podlega 
kon tro li poszczególnych rządów 
Jest on— ja k  to pisze zmarshal- 
iizowana prasa — ponadnarodo
wy. I rzeczywiście, utworzenie 
karte lu  bezpośrednio godzi w 
suwerenność uczestniczących w 
nim  państw. A le  w czyim in 
teresie? Co i k to  k ry je  się pod 
tą „ponadnarodową“  firm ą  pla
nu Schumana, opiewaną przez 
praw icowych socjalistów i  in 
nych burżuazyjnych kosmopo
litó w , jako „rea lizac ja  ducha 
jedności europejskie j"?

Kto rządzi
Przy karte lu  istn ie je  cały 

sztab „doradczych in s ty tu c ji" , 
które jednak są pozbawione ja 
k ichko lw iek możliwości kon tro li 
nad po lityką  i decyzjami władz 
karte lu . Faktyczne zaś w p ły 
wy w karte lu  kształtować się 
będą odpowiednio do siły, repre
zentowanej przez poszczególne 
wchodzące w jego skład grupy 
monopolistyczne. Stosunkowo 
bardzo mało będą m ia ły do po
wiedzenia Belgia, Holandia, 
Luksem burg i W łochy. Co zaś 
do obu większych paftnerów , to 
ty lko  w wydobyciu rudy żelaz
nej Francja ma znaczną prze
wagę nad Niemcami zachodni
mi. P rodukcja węgla jest w 
Niemczech zachodnich przeszło 
dw ukro tn ie  większa niż we 
Francji. W związku z planem 
Schumana, zniesione zostały 
wszelkie ograniczenia na pro-

J. Starec

dukcję s ta li w Niemczech za
chodnich. Już teraz produkcja 
sta li zachodnio - n iem ieckie j 
jest znacznie wyższa niż we 
F ranc ji, a zgodnie z planami 
magnatów Zagłębia Ruhry — 
ma ona w niedalekie j przyszło
ści praw ie o sto procent prze
wyższyć produkcję stalowni 
francuskich.

Tak więc „europe jsk i duch" 
k tóry ma rządzić karte lem , jest 
bardzo namacalny. P raw dziw y
mi jego gospodarzami będą. o- 
bok dobrze nam znanych h it
lerowskich „k ró ló w  arm at" w 
rodzaju Kruppa, amerykańskie 
monopole, k tóre po w o jn ie  za
garnęły poważną część na jw ięk 
szych zakładów zachodnio-nie- 
m ieckich.

Plan Schumana oznacza za
tem przekreślenie suwerenności 
uczestniczących w nim  k ra jów  i 
ich podporządkowanie dom i
nacji am erykańsko - niem iec
kich monopoli

Gospodarczy
odpowiednik 

„armii europejskiej“
Twórcy karte lu  wyznaczają 

mu bardzo określone zadania, 
związane z po litycznym i plana
m i Waszyngtonu i odwetowców 
zachodnio-niem ieckich. O fic ja l
ni rzecznicy Bonn i Waszyng
tonu nie jednokro tn ie  jaw n ie  o- 
świadczaii, że karte l ma służyć 
jako arsenał paktu a tlan tyck ie 
go, niezbędny dla am erykań
skich przygotowań wojennych 
w Europie. „Cel planu Schu
mana jest prosty i jasny — 
s tw ierdz iło  27.VITI.52 r. am ery
kańskie pismo „C hron ic ie " — 
ma on zjednoczyć potrzebne 
dla produkc ji zbrojeniowej źró
dła surowców".

Tak samo ja k  arm ia europej
ska ma na celu rozbudowę fa 
szystowskiego W ehrmachtu ja 
ko czołówki am erykańskich sil 
agresji, plan Schumana ma w 
dziedzinie gospodarczej forso
wać szybką rem ilita ryzac ję  go
spodarki zachodnio-niem ieckiej 
Kontrola nad całym zachodnio
europejskim  przemysłem wę
glowym  i stalowym  ma również 
um ożliw ić  Am erykanom  i ich 
wspóln ikom  — zachodnio-nie- 
m ieckim  „fabrykan tom  śm ier
c i" — przyśpieszenie m ilita ry 
zacji gospodarki^ pozostałych

k ra jów , uczestniczących w  p la
nie Schumana

Kłębek sprzeczności
P ro jek t planu Schumana był 

w ciągu przeszło 2,5 la t przed
miotem niezliczonej ilości kon
ferencji. nim  pod silnym  naci
skiem am erykańskim  uczynione 
zostały pierwsze k ro k i ku jego 
realizacji. Plan Schumana na
potka ł przede wszystkim  na s il
ny opór społeczeństwa w pań- 
stwach-uczestnikach Poza tym, 
nim się jeszcze narodził ka rte l 
węglowo-sta lowy, stał się are
ną ostrych sprzeczności między 
poszczególnymi grupam i prze
m ysłowców zachodnio-europej
skich.

A ng lia  w ogóle odm ówiła u- 
działu w  planie Schumana, 
gdyż przemysłowcy b ry ty jscy  
nie chcieli skazać się na posłu
szeństwo władzom karte lu , w 
których dom inują ich am ery
kańscy i zachodnio-niemieccy 
konkurenci. B ry ty js k i m in is ter 
spraw zagranicznych Eden do
magał się swego czasu ściśle j
szego powiązania karte lu  z tzw. 
„Radą Europejską", w k tó re j 
A ng lid  tria stosunkowo w ie lk ie  
w p ływ y, do czego jednak nie 
dopuścili Am erykanie. Obecnie 
burżuazyjne pisma b ry ty jsk ie  
wyrażają głośno obawy, że na 
skutek zniesiehia ba rie r celnych 
w  kra jach planu Schumana, r y 
nek europejski może być zam k
nięty dla b ry ty jsk ich  wyrobów  
metalurgicznych. Przemysłowcy 
b ry ty jscy  boją się również 
wzmożonej konkurenc ji na ry n 
kach pozaeuropejskich. Charak
terystyczny dla b ry ty js k ie j 
prasy burżuazyjne j jest glos 
dziennika „T im es", k tó ry  o- 
strzega k ie row n ików  karte lu  
przed „wkroczeniem  na złą 
drogę" re s trykc ji wobec innych 
państw.

Z całą ostrością u jaw n ia ją  się 
sprzeczności między uczestnika
m i karte lu . W związku z w a l
ką o w p ływ y  w karte lu  sebu- 
manowskim , rozgorzał z całą si
łą spór o Zagłębie Saary, k tó 
rego przemysł opanowany jest 
przez kap ita ł francuski. Do te j' 
pory nie osiągnięto jeszcze po
rozumienia w  n iektórych zasad
niczych sprawach, ja k  np. spra
wa cen. Francuska gazeta „T r i-  
bune de N ation“  stw ierdziła

niedawno: „G łów nym  następ
stwem tych tzw. wspólnot jest 
to, że pod proch podkłada się 
ogień; n igdy jeszcze od 1945 r 
rywalizacja francusko-n iemiec
ka nie była tak ostra".

Zniesienie opłat celnych na 
węgiel, żelazo i stal stwarza 
szczególnie dogodne w arunk i 
dla am erykańsko-niem ieckicb 
monopoli Zagłębia Ruhry 
Niemcy zachodnie posiadają 
na jw iększy potencja) w y tw ó r
czy, a w w yn iku  am erykańskie j 
kolon izacji płace górn ików  i 
hu tn ików  Zagłębia Ruhry są 
w y ją tkow o  niskie. W tych wa
runkach eksport zachodnio-nie- 
m iecki może swobodnie zdoby
wać rynek innych kra jów  
„wspólnoty schum anowskiej", 
powodując zam knięcie m nie j 
rentownych, m iejscowych hu t i 
kopalń, a co za tym  idzie — 
masowe bezrobocie.

Skutki już widoczne

W S T O L I  C  Y

Rachunek razem z towarem

P r ó ż n i  t r  u d.

Do diabła John — pieniędzy ubywa a kłopotów przybywa Rys P Ę T K O W R K l

Długo zanim plan Schumana 
wszedł w życie rozpoczęło się 
zam ykanie licznych kopalń i  hu t 
we F ranc ji, Belg ii, Włoszech i 
Holandii. Jeszcze w pierwszej 
połow ie 1952 r. w  rozm aitych 
częściach F ranc ji zamknięto 
n iektóre kopalnie, a w  innych 
zredukowano ilość górników. W 
ostatn ich miesiącach na skutek 
„n ierentowności“  zam knięto sze
reg francuskich zakładów meta
lurgicznych — ja k  „Fonderies 
de Champagne“ , „Acie ries du 
Nord“  i  w ie le innych fab ryk  w 
północnej i wschodniej Francji. 
Robotnicy zostali wyrzuceni na 
bruk. ,

We Włoszech półoficja lna a- 
gencja prasowa „ I ta lia "  zapo
wiedziała konieczność „ rozw ią 
zania w zdecydowany sposób 
sprawy zatrudnienia",  i pozo
stawienia przedsiębiorstw, które 
w ytrzym ają  konkurencję na 
wspólnym rynku schumanow- 
skim. Już do te j pory tysiące 
robotników  zostaio zwolnionych 
z pracy, ale „ I ta lia “  oblicza, że 
redukcje powinny ogarnąć jesz
cze przynajm n ie j 50 tysięcy o- 
sób.

Co do Belgii plany k ie row n i
ków karte lu  przew idują re
dukcję wydobycia węgla o 5 m i
lionów ton w ciągu najbliższych 
pięciu lat, co ma być zrekom y 
pensowane... zwiększeniem bar
dziej rentownego wydobycia 
w Niemczech zachodnich. Za
m ykanie kopalń be lg ijskich za
częło się zresztą już k ilka  m ie
sięcy temu.

Tak więc ludność zachodniej 
Europy od dawna już odczuwa 
gospodarcze skutk i planu Schu
mana. Ludność kra jów  należą
cych do kartelu podjęła zdecy
dowaną walkę przeciwko plano
w i Schumana. Masowymi s tra j
kami klasa robotnicza Francji. 
Włoch. Belgii i H o land ii w a l
czy przeciwko zam ykaniu fab
ryk i kopalń. Do w a lk i tej sta
ją również masy ludowe Nie
miec zachodnich, dla których 
plan Schumana oznacza pogłę
bienie rozbicia Niemiec, jedno
stronny rozwój produkcji zbro
jeniowej kosztem przemysłu po
kojowego. wzrost wyzysku ze 
strony amerykańsko-niemiec- 
kich monopoli.

tV walce przeciwko planowi 
Schumana zacieśnia się m iędzy
narodowa współpraca i solidar
ność klasy robotniczej kra jów  
zachodniej Europy. We wrześ
niu 1952 r. odbyła się w Ber- 
I;nie M iędzynarodowa Konferen- 
ja przeciwko planowi Schuma

na z udziałem przedstaw icieli 
robotników  wszystkich krajów  
uczestniczących w planie Schu
mana. Akcja ta. która obecnie 
nabiera nowego, większego roz
machu łączy się ściśle z walką 
przeciwko m ilita ryzac ji gospo
darki. przeciwko przygotowa
niom wojennym  i am erykań
skiej kolonizacji, z walką o su
werenność narodową i pokój

W arszawskie przedsiębior
stwa handlu detalicznego ciągle 
jeszcze na tra fia ją  na duże tru d 
ności w  należyte j współpracy 
z hu rtow n iam i stołecznymi.

H urtow n ie  bowiem nie prze
strzegają obowiązujących za
rządzeń o bieżącym rachunko- 
waniu tow arów  wydawanych 
poszczególnym przedsiębior
stwom z magazynów hu rto 
wych. Tak w ięc M ie jsk ie  Za
kłady M leczarskie potra fią  nad
syłać rachunki do dyrekcji 
M HD z miesięcznym opóźnie
niem. Opóźniają w ystaw ianie 
rachunków W arszawskie Zakła
dy Piwowarsko-Słodownicze i 
hu rtow n ie wojewódzkiego przed- 
s ię fo rs tw a  hu rtu  spożywczego.

H urtow n ie  nie przestrzegają 
ponadto obow iązującej zasady 
wystaw iania rachunków bezpo
średnio dla sklepów. Ponadto 
specyfikacje na towary dostar
czane do sklepów różnią się w 
cenach z rachunkam i na te sa
me towary. Tak np. w miesiącu 
lu tym  . 22 rachunki C entra li 
Handlowej Przemysłu Papier
niczego wystaw ione na tow ary 
pobrane przez dyrekcję M HD 
nie zgadzały się ze specyfikacja
mi na towar.

H urtow n icy  pow inni podjąć 
zdecydowaną walkę z niedba
łym  wystaw ianiem  rachunków,

(wj)

Budowę 6 domów mieszkalnych 
rozpoczęto na zapleczu Nowego Światu

Za odbudowanym i domami 
ul, Nowy Ś w ia t w k ie runku  pl 
Wareckiego prowadzone są ro 
boty budowlane. Na zapleczu 
ulicy, między Św iętokrzyską 
a ul. Chm ielną rozbudowuje 
się najm niejsze w  sto licy  osie
dle mieszkaniowe.

Pomiędzy budynkam i cią
gnącymi się w  dwóch szere
gach od Św iętokrzyskie j pow
stanie tra k t pieszy, k tó ry  po
łączy obydwa odcinki osiedla.

W najb liższym  czasie załoga 
Zjednoczenia B udow nictwa 
M iejskiego n r 4 przystąpi do 
robót budowlanych przy wzno
szeniu nowych sześciu budyn
ków  m ieszkalnych Osiedle ko
rzystać będzie z w łasnej ko
tłow n i'

Do końca br. wykonanych 
będzie w  osiedlu sześć budyn
ków  i przekazanych do użytku  
ogółem około 800 izb m ieszkal
nych. ( jS)

Palacze FSO zaoszczędzili przez miesiąc 
64 tony węgla

Palacze ko tło w n i F ab ryk i Sa
mochodów Osobowych podjęli 
w  dn iu 2 stycznia br. zobowią
zanie zaoszczędzenia w p ie rw 
szym kw arta le  10 procent wę
gla. Dzięki dobrej pracy ko lek
tyw u  kotłow(ni, dzięki stosowa
niu się do przepisów i in s tru k 
c ji o obsłudze kotłów , palacze 
FSO zaoszczędzili przez miesiąc

40 ton m ia łu  węglowego i 24 
tony węgla grubego.

W rea lizacji zobowiązania 
w yróżnia ją  się palacze: Czer- 
dys, Ogrodniczak, Kobański, 
Burkacki, P lichta i Pastuchów, 
którzy Uzj-skują dobre w y n ik i 
w pracy i szkolą m łodych pra
cow ników  dla ko tło w n i FSO.

(w)

Zlikwidował zaniedbania 
w Zakładach Chemicznych Przemyślu Terenowego

W Zakładach Chem'cznycb 
Przemyślu Terenowego (ul. G ro
dzieńska 21—29) panują niepo
rządki. Na k la tkach schodo
wych, w halach produkcyjnych, 
a nawet w pomieszczeniach 
biurowych, zbyt rzadko używa
na jest szczotka do zamiatania. 
Ściany hal produkcyjnych z ce
gły są niepobielone. W niektó
rych halach produkcyjnych po
ustawiano tyle skrzyń i różnych 
rupieci, że przejść nie można.

W zakładach tych brak rów 
nież trosk i o sprawy bytowe 
pracowników. Pracownicy chęt
nie korzysta liby ze stołówki.
ale sto łówki

jest na mą miejsce. Nie mają 
um yw aln i. Zbudowano tam bo
wiem wprawdzie przed k ilk u  
m:esiącami łaźnię, ale nie za
instalowano arm atury i łaźnię 
zamieniono na magazyn. W 
dziale pakowania farb unosi się 
w powietrzu szkodliwy dla 
zdrowia pyi, więc pracownice 
zasłaniają twarze gazą i watą, 
ale waty ostatnio nie otrzym ują.

Stan ten trw ać dłużej nie 
może i gospodarze Zakładu: dy
rektor W ilkoszewski ora? prze
wodniczący radv zakładowej 
Ruba pow inni energicznie przy
stąpić do w a lk i z istniejącym*

nie ma, chociaż i niedociągnięciami. (w)

Czy m ożna w yd a ć  ks iążkę zażaleń?

f i l

K siążka  życzeń i uw ag  z n a jd u je  
się w b iu rz e  — in fo rm u je  p a c je n 
tó w  nap is  w  a m b u la to r iu m  p rzy  
szp ita lu  n r  4 na P radze.

— A  gdz ie  je s t b iu ro ?  — pada 
częste p y ta n ie .

— Tu  u nas — o dp o w ia d a  u* 
rzę dn iczka  z o k ie n k a .

— To  proszę o ks iążkę  życzeń.
— K s iążkę  życzeń? — d z iw i się 

u rzę d n iczka . — N ie  w ie m  czy m o- 
Sę w yd a ć ... Proszę iść do p o k o ju  
n r  6.

Po co? O tóż w  p o k o ju  n r  6 u- 
rzę d u je  s ios tra  p rze ło żo na , k tó ra  
o p in iu je  czy  ks iążkę  m ożna w y 
dać. T o w a rz y s z y  p rz y  ty m  o czy 
w iśc ie  u rz ę d n iczka  z o k ie n k a  
M usi p rzec ież  się u p e w n ić  czy  na- 
o raw dę  będzie  m ogła  w yd a ć  ks iąż 
kę.

W a m b u la to r iu m  ks iążkę  o tr z y 
mać n ie ła tw o . N ie  w iadom o

przecież co In te re sa n t chce n a p i
sać. D osta je  się w ię c  ona ty lk o  
do rą k  n a jb a rd z ie j u p a rty c h  i w y 
trw a ły c h . Po o trz y m a n iu  zezw o
len ia  w ra ca ją  o n i do o k ie n k a , aby  
tam  o trz y m a ć  - żądaną ks iążkę . 
A le  w p isa n ie  u w a g i pop rze d za ją  
jeszcze w n ik l iw e  p y ta n ia  in f o r 
m a to ra , zakończone  ro z ło że n ie m  
rą k  i p o w ie d ze n ie m : — Jeś li s io 
s tra  p rze łożona  p o z w o liła  p isać...

Co za w ie ra  ks iążka  p la c ó w k i 
o d w ie d za n e j co dz ie n n ie  przez o- 
ko ło  400 osób? Od dn ia  le i za ło 
żenia to  je s t od 22.9.5? ks iążką  u- 
wag i życzeń dosta ła  się do ra k  
za ledw ie  4 p a c je n tó w . .Jedna u w a 
ga za w ie ra  pochw a łę .

C iekaw e  czy ten  o s ta tn i in te 
resant m ia ł podobne  tru d n o ś c i 
p rz y  zd o b yc iu  ks ią ż k i tak  p iln ie  
i s o lid a rn ie  s trze żo n e j przez ca
ły  persone l. (fcW)

P U N K T  IN F O R M A C Y J N Y  D L A  K A N D Y D A T Ó W  N A  P O L IT E C H N IK Ę  
W A R S Z A W S K Ą

Od 25 lu te g o  w gm achu  g łó w n ym  
P o lite c h n ik i W arsza w sk ie j p rzy  
p lacu  Jedności R ob o tn icze j 1 cz y n 
ny  będzie  p u n k t  in fo rm a c y jn y  dla 
k a n d y d a tó w  na p ie rw s z y  ro k  s tu 
d ió w .

In fo rm a c je  udz ie lane  będą w  po
k o ju  n r  74 w  d n i pow szednie  w  
godzinach  od 14 do 17 i w  d n i ś w ią -, 
teczne w  godz. 11—14.

T E A T R Y

m

Droga złudnej nadziei
Pod ostrym kątem

Siedem tygodni, tysiące telefonów 
— żadnego skutku

uparcie: druki,. PZGS brzmi 
i druki, druki.

W 38 spółdzielniach produk 
cyjnjch powiatu Poznań zebra
ło się kilka kilogramów różnych \ Sprawa tych druków ciągnie 
dowodów kasowych, czekają- się od kilku tygodni. Po wielu 
cyth na wciągnięcie- ich do j interwencjach, monitach i pona- 
ksiąa Pokwitowania, zalączni- j «leniach, PZGS w Poznaniu pó
ki, dowody odbioru, rachunki informował PRN, że od 5 lutc- 
kasowe. wyciągi, kopie. go jest już w posiadaniu dru-

Gdzie je w ciągać? Brak j k “ W- . . .  
ksiąg, druków, które powinny wydawać by się mogło

„Droga nadziei". Scenariusz: F. Fellini, P. Germi i T. Pi- 
nelli, reżyseria: Piętro Germi, zdjęcia: Leonida Barboni, 
muzyka: C. Rustichelli. Produkcja: „Lux Film" 1951. 
(Włochy).

już być w spółdzielniach I sty
cznia. A nic ma i nie nadchodzą 

Księgowi dostają obłędu. Tu 
zagubił się jakiś rachunek le
karza weterynarii, tam przeciąg 
zmiótł ze stołu dowód zakupu 
krów, gdzie indziej wyciąg > 
banku znaleziono w świetlicy 
między gazetami 

Księgowych zalewa krew 
7 tygodni nie mogą księgować 
dowodów Zaprzątnięci troską

sprawa wreszcie załatwiona 
PZGS ma rozdzielniki, wie, że 
sprawa jest pilna — na pewno 
zaraz je wyśle.

Minęły znowu dwa tygodnie 
Telefony nie ustały. Druki bo
wiem nie dotarły do spółdzielni, 
gdzie od półtora miesiąca księ
gowi mc mogą prowadzić nor
malnej pracy.

A tymczasem druki nawet 
jeszcze nic rozpakowane leżą 
spokojnie w PZGS i czasem

o to. by nie zatonąć w powodzi j iy lk0 czyjeś znudzone spojrze-
wplywająeych co dzień kwitów, 
wiecznie denerwujący się zwlo
ką — dzwonią do wydziału rol
nictwa i leśnictwa PRN w Po 
znaniu.

— Co z drukami?

nie zatrzyma się na nich chwil
kę. Moment zastanowienia: ach, 
to te druki. I szybka decyzja: 
jutro trzeba się do tego zabrać.

Jutro jakoś nie przychodzi 
przeciąga się w tygodnie. PZGS

Nie zawsze księgowi mogą się \ w Poznaniu nie może zdobyć się 
dodzwonić Ostatnio bowiem te- na wysłanie druków do spót- 
lefon jest często zajęty Wydział dzielni.
rolnictwa stale bowiem dzwoni Pracuje bowiem aby zbyć. 
d„ PZGS Przypomina o tym, że Ale nie druki — co bylobj zgod- 
druki nie są jeszcze rozesłane ne z jego obowiązkami, tylko 
Po raz trzeci, piąty, dziesiąty. czas — czyli wręcz . odwrotnie 

W krzyżu jących się telefonach i niż by to należało, 
ze spółdzielni do PRN z PRN do ' (wik)

Temat bezrobocia i bezrobot
nych często powraca ostatnio w 
utworach postępowych twórców 
włoskiego film u  „Droga na
dziei", „Z łodzie je row erów ", f i l 
my oglądane już na polskich 
ekranach, „Cud w M ediolanie" 
„Rzym godzina jedenasta" i 
„Nadziei za dwa grosze" które 
zobaczymy, w przyszłości snują 
wątek dram atyczny opowieści 
wokó) te j tragicznej klęski 
społecznej, ciążącej na barkach 
klasy robotniczej, chłopstwa i 
in te ligencji pracującej w ustro
ju kapita lis tycznym

Piętro Germi. twórca m in. 
znanego już polskiej publicz
ności film u  „Pod niebem Sy
c y li i"  i tym razem zaintereso
wał się tą wyspą, położoną u 
czuba italskiego buta. Bohate
rami wstrząsającej h is to rii są 
górnicy kopalni s ia rk i, wyrzuce
ni z pracy, skazani na nędzę i 
głód

F ilm  rozpoczyna się pełną 
dramatycznego napięcia scęną 
s tra jku  okupacyjnego. Jak ży
we posągi rozpaczy rysują się 
na tle nieba znieruchomiałe w 
niepokoju i bólu postacie ko
biet, oczekujących u wejścia do 
kopalnianego szybu na swych 
ojców mężów i synów, którzy 
dwie doby już trw a ją  pod zie
m ią wśród groźnych siarczanych 
wyziewów.

U kresu sił opuszczają gó rn i
cy podziemie. Kopalnia zostaje 
zamknięta. W następnej scenie 
tak dobrze nam znany i tak da
wno już zapomniany obrazek, 
taki sam w dzisiejszych kap ita 
listycznych Włoszech, jak  w 
przedwrześniowej kap ita lis tycz
nej Polsce: na ospałym placyku 
maiego miasteczka zbierają się 
grupk i bezczynnych wbrew 
swej woli mężczyzn. Bawią się 
w rynsztokach pozbawione o- 
pieki. głodne, obdarte dzieci 
Załam ują ręce kobiety - żony 
i kobiety - m atk i Przez na 
wpół walące się drzw i i okna 
do robotniczych ruder zagląda 
nędza coraz to straszliwsza i co
raz bardziej beznadziejna 

Namówieni przez wędrownego 
aferzystę, sycylijscy bezrobotni, 
jak wielu przed nim i. czepiają 
się w tragiżm ie swej życiowej 
i społecznej sytuacji złudnej na
dziei: emigracja.

I oto rozpoczyna się pełna 
udręki, trudów  i k o n flik tó w  z 
natarczywą policją De Gaspe- 
r i ‘egc droga w poszukiwaniu 
pracy i chleba, owa „droga na
dziei" wiodąca przez cal W io
chy aż. do. . ośnieżonych gór gra. 
nicy francuskie j Nielegalnym 
przekroczeniem granicy Francji 
przez grupę sycylijsk ich bezro
botnych kończy się f ilm  Kończy 
i pozostawia po sobie w umyśle 
widza w ie lk i znak zapytania 

Jakież będą — zapyta on bo

wiem — dalsze losy ludzi, k tó 
rych przedstaw ili nam autorzy 
film u, ludzi, do których poczu
liśm y szczerą sympatię i p rzy
wiązanie?

Wiemy aż nazbyt dobrze, że 
bezrobocie i nędza są tak sa
rno udziałem zmarshallizowanej 
F rancji jak  i zm arshallizowa- 
nych Włoch.

Tak więc film , z dużą pasją 
społecznej k ry ty k i opisując 
straszliwą sytuację w łoskie j k la 
sy robotniczej, nie ukazuje sku
tecznego sposobu zmiany istn ie
jącego stanu rzeczy, nie wzywa 
do w a lk i o obalenie ustroju bę
dącego źródłem klęski bezrobo
cia.

Mamy wprawdzie w film ie  
k ilka  momentów, wskazujących 
na toczącą się walkę klasową 
podkreślających (jak fragment 
o s tra jku  robotników  rolnych 
czy scena przemówienia działa
cza związkowego) w ie lką siłę 
robotniczej solidarności — zna
lazły się one jednak na m arg i
nesie głównego nu rtu  fabu la r
nego

„Droga nadziei" G erm i‘ego — 
m ówił, przedstawiając ten film  
na V I M iędzynarodowym Fe
stiwalu F ilm owym  w K a rło 
wych Varacb w r. 1951, w łoski 
k ry ty k  i teoretyk film u  Umber- 
to B a r b a r o g r o „ „  m im o w ie l
kiego talentu tego młodego re
żysera. odejściem w niebez
pieczny sposób od słusznej lin ii 
tzw neoreaiizmu włoskiego 
którego podstawową zasługa 
jest to. że po tra fi on spojrzeć w 
oczy rzeczywistości i analizo

wać ją w je j typowych przeja
wach F ilm  ten opisuje histo
rię, k tóra jest niestety 'we w ło
skim życiu dość powszechna

A le historia ta na pewno nie 
jest typowa dla naszej klasy 
robotniczej".

M im o tych n iew ą tp liw ych  po
m yłek. w ytkn ię tych  film ow i 
przez postępową k ry ty k ę  w ło 
ską. bilans społecznej wym o
wy „D rog i nadziei", jest, ogól
nie biorąc dodatni. Bo choć 
Germi, czując ty lko  społeczną 
niesprawiedliwość, nie potra
f i!  jeszcze wyciągnąć ze swych 
spostrzeżeń słusznych wnios
ków, sam temat, podjęty przez 
niego przemawia (a u nas ze 
szczególną siłą) przeciwko u- 
s tro jow i, w k tó rym  udziałem 
ludu jest bezrobocie, krzywda, 
nędza i upokorzenie, sam te
mat zawiera w sobie ob iek tyw 
nie oskarżycielską siłę.

F ilm  wyróżnia się dużym a r
tyzmem w reżyserskim i a k to r
skim  opracowaniu U trzym any 
konsekwentnie w surowej nie
ma] prostocie, przemawia do w i
dza i wstrząsa realistycznym  u ję. 
ciem atmosfery, postaci, tła. Raf 
Vallone. odtwórca głównej ro li 
w „N ie ma pokoju pod o liw ka - 
m i", i tym  razem stwarza po
stać pełną wewnętrznej siły  
Z dużym ładunkiem  tragizmu 
sekunduje mu Elena Varzi jako 
Barbara. Piękne zdjęcia tracą 
wiele swego uroku j wym owy 
na bardzo niedobrych kopiach 
k tó rym i coraz częściej niestety 
„raczy" nas ostatn im i czasv 
łódzkie laboratorium

IRENA MERZ

A te n e um  — „ P o łu d n ik  49" — g
19. P o ls k i — „ L a lk a "  — g. 18.30 
(b ile ty  w ażne z dn ia  18 lu tego). K a 
m e ra ln y  — ..P u łk o w n ik  Foster 
p rz y z n a je  się do w in y "  — g. 19 
L u d o w y  — „ . . . I  koń  się p o tk n ie "
— g. 19. N o w y  — „S en  nocy le t
n ie j"  — g. 19. Opera — W ieczór 
a r ii,  p ieśn i i tańca  — g, 19 (T e a tr 
N a ro d o w y). Pow szechny — „Z rz e d - 
ność i p rz e k o ra "  ,,C udzoziem czvzna ''
— g. 19. S y re na  -  „W ie lk i  c y r k "  -  
19.15. N o w e j W a rsza w y — „ ó  g ra j
ku  i k ró le w n ie "  — g. 17. D om u 
W o jska  P o lsk iego  -  „W assa Zelez- 
n o w a " — g. 19. S a ty ry k ó w  — .B iu 
ro d o c in k ó w "  -  g. 19.30 L a ik a  -  
„K o z io łe c z e k "  -  g. 17 (C P L iA  na 
M D M ). G u liw e r  — „J a n e k  n ie  pa
n e k "  — g 17.

K I N A
M oskw a  -  „ K w ia t  m iło ś c i" , dod 

R a id  T a trz a ń s k i — g. 14, 16, 18, 20 
P a lla d iu m  — „D w a j ż o łn ie rz e ", dod 
P rzeg ląd  sp ort. 5/52 — g. 14, 19, 18
20. P raha  — „B o h a te ro w ie  i bóha-'
te r k i " .  dod. W czasy P ra cow n icze  -  
g. 13.30, 15.45. 18. 20.15. Ś ląsk  -
„D ro g a  n a d z ie i"  -  g. 12. 14. 16, 18. 
20. A t la n t ic  — „P o tę p ie ń c y "  — g
14, 16, 18, 20. P o lo n ia  — „B itw a  sta 
lin g ra d z k a "  I ser. — g. 16.30. 20 
oraz P rzeg ląd  k u ltu r a ln y  4/52, 
„H a n g  Czan — p e rlą  C h in "  — g.
15, 18.30. S to lic a  — „D a n k a "  — g 
14, 16, 18. 20. W -Z  — „F a n fa n  T u l i 
p a n ", dod. K a n a ł W ołga—D o n  — 
g. 13, 15, 17, 19, 21 (seans o godz. 19 
i 21 b ile ty  w yprzedane ). 1 M a j —

E d w a rd  w  o p a la c h " , dod. M ię d z y 
naro d o w e  sp o tk a n ie  boks. — g. i} ,  
15.30, 17, 18.30. 20. O chota  — „U c z 
n io w s k i r e w ir " ,  dod. „Ś w ia t  M ło 
d y c h "  8/52 — g. 14, 16, 18, 20. S yre - 

,.Ś w ia tła  w  K o o rd i"  — g. 16. 
18. 20. Tęcza — ,.A po sobocie jest 
n ie d z ie la “ , dod. D roga ra c jo n a liz a 
to ra  -  g. 14, 16, 18, 20. L o tn ik  -  
„ H is t e r ią  ja k ic h  w ie le "  — g 17 19 
O lsz tyn  (W io chy) -  „Z a p o ra “ , dod 
„Ś w ia t M ło d y c h "  3/52 — g. 17 19 

U w aga : P rzedsprzedaż b ile tó w  do 
k m : M oskw a. P raha, P a lla d iu m  i 
Ś ląsk p row a d z i „O rb is " ,  a l. Je rozo
l im s k ie  n r  54.

P O R A N K I
S yre na  — „Z a  w a m i p ó jd ą  in n i “  

— g- 14.
(U w aga: R e p e rtu a r k in  p od a jem v 

na pods taw ie  k o m u n ik a tu  O kręgo - 
vego Z a rzą du  K in . W arszaw a, ‘ u l 

Ja g ie llo ń ska  26, te l. (10) 44-54).

R A D I O
Śr o d a  25 l u t e g o

P ro g ra m  I -  na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.08, 15.25. W iado- 
ośel 5.05. “

20.00, 23.00

5.10 K o n c e r t p o ra n n y . 6.10 A ud . 
d la  w s i, 6.20 M u zyka  poranna , 6.45 
A ud . d la  w ych o w a w c z y ń  p rzedszko 
li,  6.50 G im n a s tyka , 7.20 K o n c e rt po
ra n n y , 7.50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 
M uzyka  o p e re tko w a . 8.55 A ud  d la  
k l. V 1 V II .  9.15 P ieśn i. 9.30 J H avdn  
-  Sonata G -d u r. 9.50 P rze rw a . 10.55 
A ud . d la  k l I i n ,  11.15. M u zyka  
i a k tu a ln o ś c i. 11.45 G los m a ją  k o 
b ie ty . 12.15 „N a  s w o jska  n u tę "  — 
gra Zespó l J. s te c ia . 12.45 Aud. d la  
w si. 13.00 „W ie ś  ta ń czy  i ś p ie w a ", 
13.13 M u zyka  p o p u la rn a , 13.40 U tw o 
ry  s k rzyp co w e  k o m p o z y to ró w  cze
sk ich  — gra H. K o w a ls k i,  akom , 
T. W oytaszew ska, 13 55 P rze rw a , 
15.30 A u d  d la  dz iec i, 16.20 R adziec
ka m u z y k a  ro z ry w k o w a . 16 50 G los 
m a łą  k o b ie ty . 17 00 A u d y c ja  h is to 
ryczna. 17.20 K o n c e r t ro z ry w k o w y  w 
w y k . O rk . M a n d o lln is tó w  Rózgi. 
Ł ó d z k ie j PR p d. E C iukszy . 18.00 
„N a  sze rok im  św te e ie ", 18 15 K o n 
c e rt so lis tó w , 18.45 A ud . d la  w si, 
19.00 R eportaż lite ra c k i,  19.15 K o n 
c e rt O rk . PR p d. St. R aehonia , 
20.26 W iadom ośc i sp o rto w e , 20.32 
P leśni w  w y k . E n r ic o  Caruso. 20.50 
O d p o w ie dz i F a li 49, 21.02 K o n c e r t 
C h o p in o w s k i w  w y k . L . G a lona , 
21.32 „T o w a rz y s z "  — opow lad . J. 
O sęki. 21 47 M u z y k a  ro z ry w k o w a  — 
w y k o n a w c y : s e k s te t PR. T  Ł u -  
cza j, 22.15 Z c y k lu :  „N a jp ię k n ie js z e  
u tw o ry  k a m e ra ln e " : S .. R a ch m a n i
now  — Sonata w io lo n cze lo w a , 22.48 
M u zyka  taneczna.

P ro g ra m  I I  — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00. W ia d o 
m ości 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 
2,3.50

5.10 K o n c e rt p o ra n n y , 6.00 G im 
n a s tyka . 6.10 K a le n d a rz  R ad io w y ,
6 15 M u zyka  ro z ry w k o w a . 6.50 M u 
zyka  poranna , 7.20 K once i t p o ra n 
ny, 8.00 P rze rw a , 14.05 In fo rm a c je , 
14.10 A ud . d la  k l. IV . 14.30 M u zyka  
o p e re tko w a  w  w y k . O rk . Rozgł. 
B yd g o s k ie j PR, p d. A. Rezlera 
I W P a w ło w sk ie g o , 15,10 „D z ie w c z y -  
b? — fra g  pow . J. P ie rz c h a ły , 
la .30 A ud . d la  d z iec i, 16.00 W szpch- 
męa R ad iow a — k u rs  I.  16.20 M u 
zyka  d la  w s z y s tk ic h , 17.15 M a z u rk i 
fo rte p ia n o w e , 17 30 „N a  w a rsza w 
s k ie j f a l i " ,  17.55 „Z e  s p o r tu " , 18.00 
R adziecka m uz. f i lm o w a  I o pe re t., 
13.30 Pogadanka  sp o rto w a , 18.40 
U tw o ry  Sarasatego w  w y k . Z. Roe- 
snera, 19.00 „K s ią ż k i,  k tó re  na was 
c z e k a ją ", 19.30 M u zyka  i a k tu a ln o śc i, 
20.00 „D y s p u ty  księdza d ob ro d z ie 
ja "  ode. o po w iad . T . B o ro w sk ie g o , 
20.20 K o n c e r t K ra k o w s k ie j O rk . 
i C hó ru  PR p. d. J. G e rta , 21.26 
W iadom ości sp ortow e , 21,32 M u z y k a  
taneczna. 22.00 W szechnica R ad iow a 
— k u rs  I I .  22.20 Z tw ó rczośc i S chu
be rta , 2325 P ieśn i D y m it ra  K a b a -

m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00. j le w sk ieg o  śp iew a W, B re g y , 23 45
Bach — K o n c e rt D -du t na o rk ie s trę .
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